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:PISMO OLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROKIV ŁODZ, NIEDZIELA 29 LUTEGO 1H8 ROKU 
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,_podpiszq lraklal o przyjaźni. współpracy 
• • • 1 wza1emneJ pomocy 

Nontunlkat o •~izącle czlonhów rządu 
ruD1uńshieqo UJ ll'a.r!łzuu;ie 

~ WARSZAWA PAP. - Prezes Rady Mi- polsko - rummiskie.i odznaczeni zostali: wiel
nlstrów dr. Petru Groza i członkowie ką wstęgą orderu Odrodzenia Polski - prezes 
rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej: rady ministrów Republiki Rumuńskiej, dr Pe-

tru Groza, 'inister spraw zagranicznych -
minister spraw zagranicznych P· Anna Anna Pauker, minister spraw wewnętrznych 
Pauker, minister spraw wewnętrznych ~ Teohari Georgeo;cu, minister informacji -
p. Teohari Georgescu, minister informa Octav Livezeanu i min;ster sztuki - Ion Pas. 
cjl p. Octav Llvezeanu, minister sztuki Krzyż komandorski z gwiazdą orderu Odro-

dzenia Polski otrzymali: amba&ador Rumunii 
p. łon Pas - złożyli W dniach 26, 27 l w Warszawie p. Jon Raiciu oraz ministrowie 
28 lutego 1948 r. wizyty w Warszawie. pełnomocni - Edvard Mezinesco i Aleksan

W trakcie rozmów, jakie miały miej- dru Voitinovici. Wręczając odznaczenia Pre-
zydent Rz~,czypospolitej powiedział m. in.: -

IC9 z Rządem Rzeczypospolitej Polskiej, „Wierze, że podpisana w Warszawie umowa 
rozpatrzono w duchu wzajemnego po- o współpracy kulturalne/ pogłębi stosunki 
rozumienia I przyjaźni zagadnienia Inte- wzajemne i współpracę między naszymi naro· 
resujące oble strony, przy cz:ym stwier· dami również i w innych dziedzinach. Wyso-

kie odznac:renia państwowe, które wręczam 
dxona xostała xgodność poglądów na za dzlł nauym drogim gokiom, niech będ4 .-ym-
tadnlae problemy polityczne. boolsm •ympatli, ja.Jr' tywl na.ród polakj dla 

Oba n:ądy zgodziły al• zawrte~ umo- demokiacji rumuńskiej, d13 Ludowej R~ublil:l „ Rumuńskiej ! dla narodu rumuń&ltlego. 
Wę o współpracy kulturalne) między Ru· Premier dr Petru Gron., dzlękujęc u od-

na której premier rządu Ludowej Republik! 
muri.skiej f członkowie delegacji rumuń

skiej udzielił odpowiedzi na pytania dzienni
karzy polskich i zagranicznych. 

Na pytania dotyczące stosunków Rumunii 
t innymi państwami, a szczególnie z krajami, 
z:achodnimi, premier Groza odpowiedział: 

- Polityka nasza., która, cechuje realizm, 
służy dziełu konsolidacji pokoju i dąży do usu 
nięcła. niebezpieczeństwa. nowych konfliktów. 
Wszystkie wysiłki zarówno rządu jak ł narodu 
rumuńskiego zmierzają do utrwalenia. pokoju. 

Jeden z korespondentów amerykańskich 
usiłował w swym pytaniu imputować p. Pa
uker jakoby oświadczyła ona w Bukareszcie, 
że obojętne jej jest stanowisko Stanów Zje
dnoczonych I Wielkiej Brytanii wobec niektó
rych problemów polityki międzynarodowej. 
Minister Anna Pauker •twierdziła, t.e taka in-

(Ctqg dalsrY no 11tr. 2-el) 

Zaburzenia 

Nr 59 (987) 

Sukcesy armii Markosa 

Naczelny dowódca greckiej armii. demo
'.ffatycznej - GEN. MARKOS (od lewej str.) 
v towarzy!!twie !!wego adiutanta - Klkltsasa. 

Gen. Marko!! wysłał depeszę gratulacyjnll 
do sW)'ch oddziałów na ·Peloponezie z okazji 
zdobycia szeregu wdnych miejscowołci jak „ 
Gltlon, Egłon ł Kalamat111. 

w Marsylii 
muńską Republlką Ludową a Rzecz:pos- znaaenl3 podkreślił, te współpraca polak.o-ru
polltą Polską. Umowa została podplsa~ muńska stanowi powahy czynnik• utrwale-ni3 PoUcia Bluma strzela da robotnik6w na w dniu 27 lutego br. przez pp. mini- pnk„ ju. 

K f • PARYŻ, PAP, - Spe<:jalny korMpondent t6w związkowych, kt6rzy zorga.nłzowa.11 zebra 
stra oświaty dr. Stanisława Skrzeszew- 0~1 8feftCJ3 praSOW8 „Humanite'' donosi, t.e w aas.i~ usuwania ma nie peraooelu technicznego, protestując: pne-
sl<lego I ministra Wincentego Rzymow- • . ambasadlie FUmUńSkiei nifestantów aprHd rafinerii. St. Loulll w Ms- ciwko n.i&ldm 1.arobi:om. NS:eży ZUMCZ"YÓ.. „ 

kl t R d R fi w rafinedi St, I.out. •- ZM!Dgdowm. Upita S ego ze s rany zą u zeczypospo - WARSZAWA (PAP). w godzinach wleczor- aylU polk:Ja ułyła broni. ra.nł.lłc dębo Jedne- tr amerykafukSe. w Marsyllt kfl\łlł pogłoski, 
tej Polskiej oraz przez pp. Octav llveze- nych dnia 27 bm. odbyła się w pałacyku My- go z robotnlk6w. Robo1micy tej rafmerłl za- Jakoby dyrekcja zaml-eo.nała zam~ fabry'k4 
anu ~ ministra Informacji ' lon Pas - śliwskim w Łazienkach konferencja prasowa, .-trajkowalł wobec munlęcla I pracy 9 delega w wypadku pnedlułen:le Idę .trajn 
m I n I str a sztuk i ze strony rządu R umuń. 111łl'l!lrlfl~lllhl11l'.'lnlnllll1'11111\~lllllrnrininr:11B"llllll~ll!~n11111:111łlllnllll1\fllll!1nlllll~lll1\~llll111llm•1~1111111;mn1nm111~1R11~U~lllll:~llll~lllll11!1ffllllll11!1rlllmllll.lllmlllllll~llllillllllll 1ll~llllllll~lllllllllDllllllJJll~lll!lllllllllllllm!l11Hllll!lllllilnllllllllll1111ll!.l1lmmmnm1ł!~ 

skfeJ Republiki Ludowej. p · d c h I il• 

18~,:1~,::i~"~,ę;~~w~ż~~a::in1~~~~:1~~ r Ogr am DO We g O · r Z ą U Ze C OS O W a C J I 
cych między obu kre!Jaml I zgodziły się ł d I f 
przystąptc w b1tsk1e1 przysz1osc1 do pod Premier Gottwa'd zapowiedział n?ezw oczne przeprowa zen e re ormy 
pisania traktatu przyjafnł, wsp6łpracy I rolne) I upaństwowienie w~ ększych przedsiębiorstw przemysłowych 
wzajemne) pomocy między Rumuńską 
Republiką Ludową a Rzeczpospolitą Pol PRACA PAP. - W dniu wczorajsizym rm- f obszarników, któny potączylf ałę z wrog~ Jad6ł f widekłokt nMzycb wrogów. 

poczęły się w obecności premiera Gottwalda, mł zewnętrznymi repubUJd by odzyskać to, co Z kolei premier Gottwald przedstawilł pro-
ską. wicepremiera Zapotocky'ego ora'I! ministrów stracili na skutek rewoluc)ł z maja 1945 roku. grimi nowego rządu. Premier oświadczył, kil 
UR 1. • d • I I.• rolnictwa i skat bu obrady kongresu rolników Reakcjonłśct cbclelł odPbrać chłopom ir:lemlę, rząd uważa t:a konieczne: 11VSOl\re:; znaczen·a possa re czechosłowackich. Na kongres przybyło 130 którą otrzymali zaś lud pracujący ł kraj cały 1) niezwłoczne przeprowadzenie !'eformy 
~la CZfOD~f6lV delegaC~i FU'PUńS~iej tys. rolników z całej Czecbosłowadt. ponownie oddać w niewolę politycz,ną t gospo rolnej, która pozostawił~ by w jednym ręku 

Po słowie wstępnym przewodniczącego ko- darczą, naiwyżej 50 ha 'l!lemt. 
WARSZAWA !PAP) - Dnia 28 bm. w sali mitetu centralnego związku rolników, zabrał Z zadowolenie-ro możemy stwierd11.lć - pod 2) upaństwowieni• przedsiębiorstw przemy-

Pornpejańskiej Belwederu Prezydent R. P. ude· głos premier Gottwald, który powłtał zjazd w kreślił premier Gnttwald że reakcyjni spisko słowych. zatrudnl~ją:y po.nad- 50 robotników. 
korował wysokimi odznaczeniami pa1\stwowy- !:mieniu rządu nowego frontu narodowego. wcy :i:Mtall zwyclęłeni. Naród - republika 3) upaństwowienie we-wn~rznego handlu 
ml C'Złonk6w n;~dowej delegacji rumuńskiej. Nawiązując do ostatnich wydan:eń w Cze t prawda zatriumfowały. Nie będzie przesadą hurtowego oraz 
Za wybitne za~ługl w dziedzinie współpracy chosłowacfi premier Gottwald podkreślił, że jeśli powiemy, te nM6d nast w nbtegłym łT· l 4) O\'lfa,gnlęcie kontro!\ pailstwowej n.e.d Im 

kryzys po!ltyc:my w kraJu :z~tał przygotowa I godniu zdał egzamin dojrzałOtki państwuwej, portem i eksportem. 

Depesza Premiera Cvrankiswicza 
do Prem;era Rnpablrkt Cztc~esłowac!tfe 

ny 1 wywołany przez wielkich kapitaUst6w Zdał ten egzamin kn pod'l!iwowt naszy<:h przy i Premier zaznaczył, 1t nowa konstytucja za-

-- -p I a n~-u __ --M ars ha 11-a 1 sE:::?~!a15;.:r.~lt~ Premier Cyrankiewicz skierował do Pre
miera Rządu R.epuhliki Czechoslowackiej 
KI em enta Gott w a I da następują-

O a I sza re du kc i a 1 ";:'.=:.-:i~::·!~:::~=·~ 
mler Gottwald zapowtedzlał bezw7:ględne 
usunięcie z legalnych partit polttyczny<:h, M 
ganlzacjł s-połecznycb I admłnlstracJi publicz
nej wszystkłch agentów reakc)i rod1fmej t UJ.• 

granlcz.nej. Nie chcemy - powiedział on -
by 1a k1lka miesięcy powtórzył się niedawny 
kryzy!!. 

cą depeszę: WASZYNGTON. PAP. - Specjalna koml-
„Gratuluję serdecznie szc7.ęśliwego sja Izby Reprezentantów do spraw pomocy 

roz-,viązania kryzysu politycznego dla dla państw obcych zaproponowała w piątek 
dobra demokraci! i pokoju. dalsze zre<lukowanle pomocy ameryka1\skf Pj 
życzę powodzeni.a w pracy i po- .

1 

w ramach planu Marshalla z 5.300 milionów 

do 4.500 milionów dolarów na t?lerwszy rok. 
Jednocześnie komisja zaleciła wyasygnowan!e 
2 miliardów dol. na :i:walczanie chorób I „za
mieszek" w Japonii, Korei, Chinach i zachod
nich Niemczech. 

rnyślności bratnim narcdom Czecho-

słowacji. J b • 1 N 
(-)JÓZEF CYRANKIEWICZ" u. 'łl euszowy umer 

Depesza tow. \Vfeslawa 
»Głosu« 

do tow. Gouwalda 
• Do 

Przewodniezącego Komitetu C<'ntraJnPgo 
Komunistycznei Partii Cz~chosłowacji 

tow. G o t t w a I d a 
Gratulujemy Wam świetneg0 zwv· 

cię~twa Partii i Odrodzone~o Frontu 
Narodc:,wego nad siłami reakcyjnymi. 
Wasze zwycięstwo iest z<1razem zwy
cięstwem wszystkich przviaciół postę
pu, pokoju i demokracji ludowej. 

(-) WŁ. GOMUł,KA-WIESŁAW 
Sekretarz Generalny 

Polskiej Partii Robotniczej 

W dniu 13 marca rb. z okazji 

1 OOO-GO NUMERU NASZEGO PISMA 
„GŁOS" ukaże się w macznie zwlęk szonej 
bogatą treść I obfity dtiał ilustracyjny 

lUBll.::USZOWY ~mMER „GŁOSU" 

objętości I zawierać będzie 

maleźć się powinien w domu każde go człowieka rracy. 

UWAGA KOLPORTERZY! 
Dodatkowe zamówienia na 1000-ny numer „Gf,OSU" - . prosimy 

--:if!c:;zać do dnia 8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW „PRASA", Ł6d~, 
ul. .żwirki 17, tel. 212-04 1 223-29. 

Premier Gottwald podkreślił, tt rząd w swe! 
dalszej dtlałalnośct nłe :z.boczy i drogi konsty 
tucyjnej, demokratycznej t parlamenta:rnej, 
Rz~d dołoły starali by nowa konstytucja zo
stała opucowana t ucbwalorn.a, Jak Nf~hleJ, 
by program n:ądowy :i:ostał zahrlerdz<111y 
pruz parlament I wykon«ny, a demokratyo
ne ł wolne wybory rcnphane w term.łnłe, 
pr:r.ewłdz;fanym ustawtt. 

Premier Gottwald zlllcońt'l:ył swe pn:emć
wie-n4e we>zwanlem rolników do jedności 
I 'Zgody. Wana wola, wola ludu, powiedział 
on będzie prawem w tym kraju 

OGLOSZENIA 
DO 1 OOO-GO NUMERU „GŁOSU" 

będą przyjmowane tyłko 
do dnia 1 o marca rb. włącznte. 



obr~O-nie i-t!dsńoiiiCi ro botni 
Centralna Rada Związków Zawodowych ZSRR demaskuJe rozbiJaczy światowego ruchu zawodowego 

MOSKWA PAP. - W 0$t4lnlch dnia.dl, 
j'lk donosiła Już prasa. pnylbyill tu ze Stanów 
Zjednoczony-eh -z ramienia sekret.al'UI ClO -
&karbnik Ja.m.es Carey i k.ieroWiiiik. wy,hl<tl'U 
międzynarodowego RuM dfo dokonania wy· 
miany poglądów :i: lladq Centrulną RC/d2iec
k!ch Związków Zawotlowyc/r no temat „µJonu 
Marshalla„. · 

Agencja TASS donosi, h rwru<Ju la wby
wala się w przyjazne/ atmosferze. W wyn1.ku 
narady '1Rada Centr<1lr1a RadLie.:ki<.h Zwiitt-. 
ków Zawodowych wręt.·qla prlt;dstaw;dt!l~ru 
ClO deklarację nast.;pL1fqci:/ tre.kl: 

„Za.graniczna pra64 re<1kcy jna i niek tón y 
działacze zwiip.ków '.l<t1Vvdowyd1, p1zcwa·i:ui„ 
w Anglii i USA, WtiJ:Cct~ii o-stdtu!o szewku 
zakrojoną kampanię w :spraw!.: umowie11ia w 
organach wykunawczi•c:h Sw!<ttuwt-j i;1:d.:ra· 
c:jl Związ-ków Zdwoduwid1 t. zw. „)J!MIU M01.r 
t1ha1la", Wrogowie mlęuLynu.rudowi:f f.:<t110· 
Ac:J k!a.sy r-obotn.tczef wyhor.i:yst11/q li; spra
wę dla wywolanla tllmlell~tlftlu w szere9,wt. 
SwJatowef Federacji Zwiądi.ów Zuwudu11 »eh, 
pragnąc naruzlć nu H11·ur1k j„j t:<lł1lić. 

Celem .!twierdzt-nia 1:ttot1cl'go Jtutlll rt.t-<'ZY 
I wyfo!nlenla 5lanowlska Rudti<'t'klch Zwiqi· 
ków Zawuctawych wob.:c „[>iallu Mur.sflull11" 1 

Jak równfet .leli alo:mrrku du Swi11towej h:de· 
racji Zwlq.zków ZuwoduwyN1, c„ntrulnu R11du 
Radzieckich Związków ZuM>dowych t111·ufo w 
nierbędne tłofonie µo:ili::il1:1/ ct„kforuc/i: 

wu±aly za ruc:i: .slusrnq pomoc gospodarczą 
ze sltoriy jednych kra/ów lllnym krafom, w 
.uctególnoSc:l w~ uc!zii:lunle kredytów zogr<.1-
ntcznych cdem pop11.1wy ~ytuucjl ekorwmicz· 
nef I} i:h krajów. J1:<111a.kfo „µluli Mur.~liul/u" 
ni1:1 ugw11/ota dl~ byll<.1/mnli:f d" pwg11w111 
gu:;pocJ,uczeqo. Jak Pl'LYLlldIJO w rder<1cit: k-0 
mitetu tl.!JJJdc·ll"~u pr-ty JHt!1.yde11clt: USA do 
"!Jtd.W pumu"y poń:stwum Z..1iJidllkL11ym, ni,; 
uwżu4 rntJ.>.:di vwctć i11l„1eo:>ów St1m6W' 'Ljeu· 
t10c.wny< h w Eu i upie ]<!dynie -pud ktqem Wi· 
dt.enid < zy1H1ib'iw ek0nu111lcznyd1. Mujq cme 
,,;wmt'i churu.kti:r Ytr1.1tey!nny i f>v!Jtyczrry. 
Juk to ju:!. obc!Cnid w1111i; jest cąter11tt śwlt1tu, 

,.plun Mllr~l1i.11Ja'" ~tuwlu nu purzc1dk11 cl:t:len-
11~ m s/worti:tJc pud l<J1::1ownletwi:-m Slunów 
'Lj.-clmiCwlf)'.:lc !i/oku ml/i/urno • polityczne
gu pan.•lw t1h h1•d11/ch, ~kit:rlJ ,·a.r1...-ąo pr1.e· 
clwko. kra/"!!/ w~d1udnio • f:uroµej•klm. 

Spt!{.yficrną -:ed1q r..uwtstają<. i:!:Jo no po,ht<1 
wi,; „.pf.'l!Jtt ł-.lctr~halla'· blukt1 je,;t lllllOWu a
rnerykuń.~kkh lllU!/rtulów fir1uwi<JWY<'II i: mag
nu/umJ niemieddr,If Zuglt;!Jiu łlu/1ry, którzy 
w prtet:lą(jlł 7.ydu ,,„/npyo rnJedwie [Jokolenia 
fl(lrulfli świat dwu tuty nu nls1<'i111'll wu/lift. 

:!.<,jul1Hi<! z „µl.1U<"lll lvlr11',d111cllct" k l<tjt! 'l<1-

dtudnio • et11<.>p<'jbUt! powi1111y być gotowt> 
·Lct fH'.l\ kłddt>m C:rt>eji i Tmcji do odd.rnia do 
dvspoLy.·ji U~A eswydl b<l.2 i portów 11trdtegi
crnych. Wynik<i • tt"90, że ta p<>litr·ka ma na 
cel!1 przek8zlulcenle Europy wc/1odnieJ w od
~kucznit; wrn•q:lwri.·kfch pudieguo;y wofen
ll)' <'li. "i.vw1,1c 01.<1k111Sy wnhE>c esuwetennoścl na
rou t) \V(•j i n t!l..ilt'i.no;, i k1<1jów Enr.ipy 'Lit<:ho· 

d.niej „plan Marshalla" narzuca Im t. zw. men P'ederacjl nalega si~ na omówienie tej kwe
td)ność amerykańską, co należy rozumieć ja· S"tii, to radzieckie ,zwlązJd zawodowe powln· 
ko dqżenle do narwcenla narodom Europy ny szanować zdanie innych należących do Pe 
lłwe/ hegemordl. W ten $posób reakcjoniści deracjt Grganlzacji 1 Rada Centra'1na Radzier. 
Clmerykańscy pragną pozbawić narody Euro- kich Związków Zawodowych deklaruje SW<\ 

py zachodniej prawa do swojego trybu życia 1 zgodę na to, by w orgru1ac~1. wykonawcz.ycb 
J du ~wuje/ mentalnośc:l. FPderacJ1 omówiono w najbhzi;zym c:r.a~le kwe 

Nic wit,'C dziwnego, te wielu przywódców stle „planu Marshalla" wniesioną przt>z C.JO 
ruc:htr tuwutlowego w krajach europejsldch w Stanach Z1ednoc·zonych i przi>z Rarlę Na-
!tcrnuwcw prnte.~tu/e przeciwko „planowi cz~lną brytyj~kL-h rwią"Zków iza'."'O!lowych. "'." 
Mur~liol/a". świetle ppwyzszych wywodów 3asne Je~t 7."l 

Rea'kcy jnti I agre~yvrn.a treść „plan'\l. Ma·r· 
.shdl!d .. luyje sii: pod zasłoni\ dymn11 antyko
lJHtnirnm. Zd p1zyklddem -Zdciekłych reakcjo
rti<>lów i f<1szyslów niemieckich ekspąrn1jon i ści 
llllll'I ykdi1scy ukrywa Jl\ }Jod ma-ską antykomu 
nizcnll politykę r.dlawienla wolności narodo
we/ i niezulctnośc:l kra/ów europejskich, po
lityk.; walki z demokracją I µustt:pem. 

Oto nasz 1xiyląd nd „plcin Marshalla". Co 
się tyc'.ly kwestii omówiertia „planu Marshal
la" w łonie Swidtowej Federacji Zwi11'Zk6w Za 
wodowyd1 to Radd Centralna Radzieckich 
Zwi,Fków Zawodowy<:h jest :zdania, że „plan 
M1rn;h<11id" ol.ii;jmuje dzieciLinę stomnków pań 
stwowo • politycznych między Stanami Zjed
noczonymi a różnymi krajami euro.pejskimi. 
I ZdWitHa takie kwestie p-0Htyczne, w których 
ro:1:strzyqnięciu każde państwo I każdy ośro

dek ruchu zawodowego powinny mieć całko· 
witą wolność ząodnie ze swą niezawi5Jością 

i 6Uwerennością". 

„plan Marshalla" 11le może w żadnyym wypad 
ku stanowić przyczyuy rozbicia świa1owego 
ruchu zawo<lowego albowiem kaida naTOOl'I• 
wa orqani7a!"ja 1wlązków zawodowych powln 
na cieszyć się całkowita, swohodą w o!He~la· 
nlu swego stanowl~ka wobec tego plil'!ln. 

Rada Centralna Raddecklch ZwląTków Za
wodowych uważa, że Światowa jedność kl~sy 
robotni ::.zej znajduje wyraz w Swiatowej F~d<:1 
r~.cjl Związków Zawodowych, które SI\ be-ipar 
tyjnytl!.i organizacja.mi rob-otn!ków, mającymi 
na celu polepszen1ie stopy życiowej klasy ro
botnicze!. To też' radzieckie związki zawodo
we sądzą, że nie wolm> przeksz'lakać zwląz· 
ków zawodowych będących organizacjami apo 
Iityczn ml w arenę gry polityc-znej 1 machina 
cjl politycznych. 

Nie wolno zabraniać związkom :z:awodowym 
by głosowały na labourzystów lub komnnl· 
stów w An9lił, na republlkanów lub demokTa• 
tów w USA, na katolików lub komunistów we 
Francji lub we Wl<>szC{:h - nfo narażając na 

Skoro jednak w organach wykonawczych ry1.yko jed.1o~ct ruchu zawooowego. ------
Centrcrlna HtLdo Hadziei:kil'h Zwlqll>ów 7.a

wodowyclJ odrzucri kuf„qoryo11!1:1, fal.u świa
dome oszczerst1H>, lwit:rdz.erli<', jukut>y rnd1.ie
ckie związki zu11«Hlawe prze.iz/;m/uily lub 111/u 
ły zamiar prze11zkrulwć k<J11tedercwjum zwiąt
ków zawodowych, lub po.szl 1:i::qólnytt1 n1 iqt· 
kom w omawianiu „plunu 1\1111,IIullu". 

Rarla Naculna Jlud7.iel'idcli l.wiqLkliW Zn· 

Pan gos1 odarczy na r. 1948 
Ośrodek ruchu zawodowego w k~.dym 

kraju może mfeć w tych sprawach swe wła• 
„r.e zdan:.- l wolni• mu pow"Ziąć odp-0wlednlą 
<lecyzję, 

W ~wi<.:lle pow1·ższych wywodów wydafe 
się n;im nie 1za<;a mionyn1 . tanowisko Rady Na 
czellll'j Brylyj«l;irn Z'l':iązków Zawo-lowyrh w 
sprc,,le 1wo:~r..ia mlędzynaro·do\~e1 ko11fere11 

wodowvch wwsle itwdula I uwaiii w dal- ProJc·kt l'Zątlowy narod~>\~ego plan.1 go'cl-
szym ciągu, że każda rrntodowa orgirniwt~ju poilarcui:n na rok 19 JR,' który bt;d.i:I,; 11r:1.„cl 
zawodo11·a powina mieć pd11e µter.Nu J moi· mioti;m obrad n,1 najblPs:tym po;ilt•rlzeniu 
ność swobodnego omawialliu tugmfnień po!i- sejmowt'j komlsjl planu gospo<lau;r.,•go 
tycznych, a w tef licz/Jle i kwenlli „p!un11 przewlclujn: 
Marshalla'" - jeżell sądzi, te /e~t to koni..,cz- l. W:t.roMt produkcji 1uwzemyslowej o 2:-1 
ne. Kaida organlzacja rwiqtków zawodowych prneent. 
może wypowiada~ !lę za tym plunem /ub z. Wzro~t produkcji roślinnej - 0 25 pro· 
przeoclwko temu planowi 1 mote pow:rlqć w ct"nt, iirodukcJI zwierz~cej _ 0 10 proc. 

• l~f sprawie odpowietlnlq de~yzf~. Jem .kto \Vytlobyl'!e wi:gla osi:ignle 67,5 miliona ton. 
"1erzy w dobroczynne skutki „p .anu J\[arsh11! p d k ..., _..1 1 1 t 

. j I I 
la" - niech wierzy, jest to jego pr.:iwo. Co ro u cJ~ ener„, ee c ryozne wYD L'ti e 
51~ tyczy Centralnej Rn.dy Radzie<'kich .Zwią·r- 7,5 mlllacda KWii. 
ków Zawodowych, to nie poc!:tiela ona tych 

1 

Produkc.la telaza - 1.0'l!S tysl~cy ton. 
?:halzcń. Pr.i:emysl metalowy tlostarlv.i;y: 3400 obra.· 

Radzieckie Związki 7.awodowe wwsze 11- blllrek, 217 1111.runo~1iw, 13 tysl1:1•y \\li.gonów 

o 
(Dalszy ctąq re .str. 1·e/) "Ubotnlc:-i.ych \Y Rtimutht jest na drodze rl'Z-

1erpretacja jej stów jt:>st fałszyw1:1: o~wta,i~ woju klc1sy robotnkzej nast:tgo kn1)n kroklc:-m 

ezyła bowiem, te naród rumu1Uik1 nie zat1·:f.Y· doniosłym Mi.iny licz.n~ dowudy, ie 9\lkrE's 
ma się na tłrooze !10lltr:pu dllltego tylko, łr nasz spotka! się 11 n"le±ytym aowmlenlt::rn 
kołom imperfallstycrnym nie t>Odoba się obec- , pozytywnym ud.dżwlt;kiem wśród kl1:1sy ro
ny nstrój Rumunii, oparty na wolnu~cl I nll'- iutnic;i.ej lnnyd1 kraj,Sw. Nie ui:·hodll w~szd 
zawl~łoścl tego kraju ., na poszanowaniu wol- 11wadz,; równld fakt, ie dla pewnych kół ~Je
no.~ci I niezawisłości Innych narodów. dnoC'Lenle rumnńsk.1eJ khi.sy robotz1lc:i:eJ ji-1:>t 

P. Pauker udzieliła również obszernej od- silnym etosem: było ono closeni dla impet·ia· 
powiedzi na pytania dotyczące tjednoczenla I listów, którzy llczt\ .na rotMwięk w klasle ro
rnmuńsk!ej klasy robotn«czej w jednolltt>j botnlt:t.~j I dla prawicowych socj11l-d ~mo'.{ra
partli robotniczej. tów, którzy pu~tawill sobie za zadanie rnz-

- Klasa robotnicza Jest Jedna: ośwllu'ł· bijanie jt'<lno:!:d kla~y robotniczej. 

towarow"·ch. 12011 clągnik6w, 3 tysiące ruo
toeykli, 100 tysit:f.'Y rowerów. 

l'tzemysl cltcmlczny clos{arczy: 
cy ton nawozów sztucznych. 

529 tyslę- cji związków zawodowy('h :r; p<rminlędem 

Przemysł '' łókiennlczy osiągnie przedwG
it·nny 1>oziom produkcji tkanin wełnianych, 

da. 448 procent Pl"Ledwojenncj produkcji tka
nin lnianych I 110 procent - tkanin jedwab
ny<"ł1. 

hplernle dostarcz21t 200 tys1t,cy ton papieru. 
Monopole dadzą 13 miliardów 11Ztuk papie

rosów, 197 ty11lęcy skrzyfl zapałek, 100 milio
nów litrów spirytusu. 

Uor.pot•znltmy produkdę parowmów po~
plesznych, samochodów C'ię:i:llrowych, silnlkł>w 
i111alinowych, r:gr:1:t'blarek do bawełny, dom
ków pri;fabrykowanych. 

W ddedzlnlci ruln1ctwa: ZLIKWIDUJEMY 
t!OO TYSU;CY Hh'JiTAROW 001',0GO\V, za-

Swlatowej rederac1i Związków Zawodowy< h. 
Rada Centralna Radziecki.eh Zwlą1ków Zawn
dowych uważa, że tal<a <"keja seyaratystycz· 
Pa mCYiP, narazić na szwank !;wfatową P"'<lera 
cję Związków Zawodowych 1 n\ewątpllwłe bę 
dzle wykorzystana przez wr-0gów klasy roho
tnkzej. 

Co się tyczy omóW'ienia kw~ttł „planu Mnr 
~halla" to Rad:.declde Związki Zawodowe są
dią, że byłoby rzeczą bard7.lej demo!; ;ilyC7.• 
ną przeprowadzenie wymiany r.dań mh-rl1y 
i:wł T.lrnmt :r. wod<>wymi na trmat „pl11n•J Mar 
!!l111lla:' w komi1ede wykona v<'Zym Swtetow J 
fedencji Zwhzków Zawodow1-ch, gd1fe p•m'<t 
wkfzen·fa po!lzrzególnych nviązków urwmlo· 
wych bęilrl.e przedstawi<my w peh1\e\ST.y o
sób, pny czym uornrolttłe jest, łe lłarla Cen 
tTalna Radz:leddch Zwląr.ków Zawodowych :rga 

i>atr:1:y się rolnictwo w ma.szyny wartości d.za 11t_, na dmvolny termin zwołania komitetu 
mlllard6w zł. , wykonllwczege>--oto punkt widzenia Rad1.iec-

Pt>rty m111·likle przeładuj:\ 19 mllłon6w ton.\ kk:h Zwląi·ków Zawodowych". 

Na szpaltach prasą 

Dern.okracf a z~yclęska 
„Robotnik" omdwi1. tło kry1ysu .r:r:1tdowe- 1 wica partli aocjaldemokratyczneJ musiała 

go, podkreślając całkowite zwycięstwo Frontu ustąpić wobec słusznej platformy lewic}' so
Naro<lowego. W arty•kule wstępnym czytamy cjal1stycznej. 
międq innymi: Szybki triumf demokracf! Cll'Cho~l?w~„kl"i 

Komllety Akcji Frontu Narodowego, które nie ?Yl jednak dziełem przypadku ani nie no-

czyła min. Pauker - t w Interesie jej leży 

Jedność., a nie rozblełe. Zjednoczenie p11rtil 

. d d · 1 t h _„ i k 1 sta]11l samorzutnie. Obóz demokratycznv zdał 
w ciągu wu z1es u cz erec gvuz n po ry y · . . d j I ~ 1 r · I Przy'0 cie u Prem:era Cyrankf efł1cza gęstą sieclq caly kraj $tanowlły prze;konywa- znakomicie egzamin o TUI o c po ztyrzne ' 

'I . ' On to bowiem w cfqgu dwóch lat wykuwał 
WARSZAWA PAP. - Dnia 28 bm. premier Jący dowód, te demokmc{a ludowa tkwi glę- broń dzisiejszego zwycięstwa. Zasługa tPgo 

„SPOŁEM"-ZAKŁADY NAPRAWCZE 
Łóclź Radogoszcz, ul. Liściasta Nr 17 

Jó f , k . . 1. k d J bok o w masach społeczenstwa czechoslowac- b 1 
. k·. 

zakupią 

ze cy1a.11 1,;w1c• wra-i -z ma "Zon · 11 po e • kiego. W obliczu takich !aktów wynik osta- o ozi~ po eg~ na tym, ze nauczony gor'L zm 
mow.:11. śniadaniell\ premiera rządu rumuń- . , . doświadczeniem lat międzywojennych, nie Z'! · 
6kiego dr. Pl!tru Crn·li:, któr!'mu towarzyszyła tecrny R?nflil<ltl, sprowokowanego przez nar- dowolił się gwarancją demoltracji formalne/, 

ŻELIWIAK Jego córka oraz dyrektor gabinetu T. Buhe6· 11r p~a.7icy społeczne/, nie mógł budzić wąt- lecz stworzył dla niej bazę spolccznq J poa-

w dobrym stanie o średnicy światła po cu i dvrektor ceremoniału S. Mladin. Premie- p iwo c · tycznq, odbierając środki walki burżuazfi 
ivymurowaniu od 500 mm do 600 mm. ruwi Ćy1d11> iew ·cwwi towaizyszyl!: wicepre- . ~ropaganda „amerykańska u~iłowala ,,pod- i uzbrajając ideowo i fizycznie masy ludowe. 

Oferty l informacje kierować: „Spo- mier Gomulkct, wic~premier Korzyck!, pod.se- n:t»Ć na duchu elementy prawicowe. Jedna\- Dzięki temu czechosłowacka demokracja p<rr
kreta1-z st.mu w Pret\·rlium Rady Ministrów że re.ikcja poniosła szybką l całkowitą klęskę. Jamentarna stała się narzędziem obrony int"?· 

łem" Zakłady Napra·wcze Łódź-Rado- I 
p,os:r,cz Liściasta 17. tel. 149_10. 1477k Berman l arnbi!>thlor RP w RumunU dr. Szy- \Nedlug dokumentów l opisu wypadków, resów ludowych, a nie środkiem panowania 

....... --- rnc1ń~ki. p<><lan ych priez „Robotnika", również l pra- klalł posiadających. 
~~'5."~~~ ff •·1~.,. ...... ~~~.!„ ·:~zMw·<=-r~ ~---------llC-a:llllCllDmlml ________ :::lllllill!lll 
~ „ O NID 32 : poetów i rozpoczęło się sławienie róż-1 rych drobnostką jest wyjaśnić człowle-
łit c. nymi głosy. kowi cl3łą zgubność jego poglądów. 

- O, mądry emir! o najmądrzejszy - Idźcie w pokoju do domu, braci.al 

ZOFII 8 EYLIN 

~ 

spośród mądrych, umądrzony mąd(o- Jeśli wam zdarzy się jeszcze ·kl9dvś 
ścią mądrych, o ponad mądrych mądry spór o kurę, przyjdźcie raz jeszcrn ria 
emir!!! .emirski sąd, ale nie zapomnijcie przed

Wykrzykiwali tak długo, wyciągając tern sprzedać swoje domy, w'n1ice i po 
szyje w kieruńku tronu, a każdy starał la, gdyż w innym wypadku nie będzie· 
sit!', aby emir odróżnił głos Jego od cie mogli uiścić opłat, a tym samvm 
wszystkich innych głosów. A prości lu- przyniesiecie stratę skarbowi emir~. Na 

- Władca prawowiernych I słońce., stu tangów, opłatę pałacową w wysoko cizie, którzy stali ściśnieni obok pornos- wet myśl o tym powinna być stra3.ma 
v1szechświata, nasz wielki emir, nie- ~ci stu pięć:dz;esieciu tangów oraz ofia- tu z żalem patrzyli na braci. dla każdego wiernego obywatela. 
chaj będzie nad nim ?logoslawieóstwo rę na budowę meczetów i - wszystko - Macie więc - zauważył Chodża - O, lepiejbyśmy umarli razem z na-
All?cha, r~czył osądzić, że jeśli kozę to należy pobrać natychmiast w gotów- Nasredin, zwracając się do n;eszczęs- szą kozą! - zawołali bracia, ro•1iąc 
wziął do s1eb1e All.ech, to według spra- ce, ubraniu lub w innym majątku. nych, którzy lamentowali Jeden w obję- wielkie łzy. 
wiedliwości skóra należy do namiestni- 1 • d . ł , ciach drugiego. - Jednakże nie na pró - Czy wy myślicie, że w niebie rr.1-
ka Allacl1a na ziemi, t. zn. do wielkiego · tra;.~fc: ~\njeksz~z~ ~k~nczyć,T g~y żno siedzieliście sześć tygodni na pla- fo takich dLirniów - odpowiedział Cho
emira, wobec czego należy ściągnąć z do braci rozw;:zali ~c~n p~s~i r7:)/y':~· ~!~ cu. Doczekaliście się sprawiedliwego i dża Nasredin. - Ludzie godni zatif:rnia 
kozy s! · órę, wysuszyć. ją, wyprawić, przy k. . ' · . '. ' 0 1 1 wielce fC1iłościwego wyroku, gdyż 'Ilia- mówili mi, że obecnie piekło i raj zapeł
nieść do pałacu i zdać w skarbowości. ie~zenie, z.~r"."ali chałaty, ściąg~ęli bu domo wam, że w całym świecie nie ma nione są po brzegi głupcami i więcHj 

Bracia z przerażeniem spojrzeli na ty, 
1 

wyrzucili ich precz, bosych 1 naw- nikogo, ktoby był mądrzejszy i bardziej nikogo się nie wpuszcza. Przepowiadam 
siebie, w tłumie przebiegł lekki szmer. poł gołych. . . miłosierny od naszego emira, a jeśli wam bracia, nieśmiertelność, a odejdź· 
Bachtiar za~ mówił dalej głośno i wy- Wszystko to odbyło się w mgn ieniu ktoś w to wątpi, - I ognrnął wzroki ~m cie stąd jak najprędzej, dlatego że stra-
rJź11ie· oka. 

1 

swoich sąsiadów w tłumie, - to natych żnicy zaczęli już spogl;idać w nas zą 
-- Ponadto należy pobrać od pnwo- Ni'ltychml.:;st po oql00:.rnniu wy10ku miast można znwolać c;fr.1ż~ i oni od·ia c:tronę, a ja nie mogę tak jak wy, na nie 

dów opłatę sądową w wysokości dwu- poruszył się cilór nadwornych mędrców dzą niegodziwca w ręce katów, dla któ śrniertelno~ć liczyć. 
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TY Ńll'ILIJ TRACJI 
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Od karpia 11Z wody" do patefonu, od żarówki(!) do garnituru, od znaczka pocztowego do lóżka 

ŁadM ~te wnętrza, wielki asorty
ment towarów, niskie oeny, uprzejma ek8-
pedyc.1a, nastawiona na możliivie najlepsze 
obslu~enie klienta, sprawia_ią, iż oba D<Ymy 
Towaroice - począwszy od dnia otwarcia 
- znajdują się stale w stanie oblt;żenia. 

famibineon ... 

Tydzień temu otwarto w Łod.zi dwa wiel• 
ki6 Powszechne Domy Towarowe. Domy tel 
wypełnione od parteru po trzecie piętro ttaJ 
rozmaitszymi artykułami handlowymi, t1'10· 
stępniają klientom bogaty wybór różnych 
rzeczy po nisko ka.lkuk>wanych cetiach. . 

"9Nuu.w••••tttt•••••••••••••„.,_,,,,,,,,,, ••• „„ ... „ •. „.„„.„.„ ....... „ •... „„„ ... „„„ •....••• ,,,,,,,,,,,!:. Otwarc·ia lóJizkich Pow
8
zechnych Dom..ów ;:: 1111.„„.„.„.„„łt„„„ •• „„„.„„„„„„.„ .. u„.„ •• „„.„.„„„„ ... „,„.„„,„„,.„.„ ... u„ •• „„„„.„"~ 

Towarowyclł dokonał wiceminister Handlu 
Cze_kai, tatka, latka.. ~-: i Przemysłu, Szyr, w obecności, przedstawi- ·-~=· Czang--1\ai--SZEK I cieli władz państwowych i samorządowyclł. 

~llllllłłlllllJUlllUJUUUllUUłllAIUllJlllłllłlllltlUlllUlłllłtllUtUllllllłllltllllłUłlłllUlllłlłllł ... llllA 

8ekretar11 generalny ONZ, Trygve Lie 
(::c} zastanawia s~ nad wyborem siedziby 
na najbliższą sesję Zgromadzeni.a General
nego O.N.Z. Choć może wielki to klopot, 
siedziba na pewno się znajdzie, czy znaj
dzie się jednak trochf! dobrej woli w rzlł
dzie W. Brytanii czy U.8 . .A., by respekto
wa.ć decy,aje O.N.Z. r Sprawa Palestyny da· 
ie xa to odpowiedź przeczącą .• .,. 

lll1ttllllłlłlllllłłlllJtlłllłUlllllUllllłllltllllllllłłllllł1łłUlllUIJlllUUlllllłlllllłlllllllłllUłłłłfllU•1tłllllltllłllflJ 
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Cacy, cacy, 
„Partia Pracy" .. , 

„Co głowa to rozmn" - powiada przy
słowie. Sir Stafford Cripps posiada „glo
wę ministerialną", więc wymyślił „najlep
szy sposób" na kryzys gospodarczy w An
glii: - ZAMROŻENIE PŁAC ROBOTNI
CZYCH. Dziwne, że czionkowi rządu ,,Par
tii Pracy" nie przyszedł do głowy pomysł 
„nieco demokratyczniejszy: USTALENlIE 
GRANIC ZYSKU I GROMADZENIA. 
WIELKIEGO KAPITAŁU'! 

Premier włoski de Gasperi wyglosil w 
Taranto mowę, w które.? zaatakował par
tie demokratyczne, grożąc im „wojną do
mową". W ... aoiązku z tym oświadczeniem 
nie ma. już żu4nych wątpliwości co do cel11,, 
w ,iakim zostały powolam.e m·zez de Gaspe
ri'e_qo „pomocnicze" oddziały 1JOlicji: są to 
wyborcze boj6wlci fasz11stowskie! ,uuu11ruu•u11uuu1nt1111u1un1111111u111111111u111n1111uu1111u1u1111111u1111111u• 

W edl11,g ostatnich donłesień Departament 
Stanu U. 8. A. nosi się z zamiarem tul.zie
lenia rządowi kuomintangowskiemUr-Oprócz 
dotychczasowej ciągle.i pomocy w sprzęcie 
zbrojeniowym - dodatkowego „wsparcia'~ 
pieniężnego w kwocie 570 mil. dolarów. 
Nio dziwnego. Departament Stanu Stan.ów 
,,staje na głowie" aby Czang-Kai-Szeka 
posta'Wi-0 „na nogi"„. Nie pomagają jednak 
pożyczki. Ąrmia Ludowa Chin zadaje wciąt 
nowe porażki wojskom Czang-Kai-Szeka, ,. 

Niedawno minęla rocznica urodzin ame
rykańskiego bo.iownika, o wolność i demo
krację - Jerzego Was~ngtona. Jeżeli 
chodzi o sfery rządowe Stanów Zjednoczo· 
nych, dolożyly one z pewnością starań, aby 
rocznica ta nie przeszła bez echa. Bez echa 

·salw z dział ameryka.ńskich do walozących 
o wolność Greków... Waszyngton, gdyby 
ożyl, wezwałby naród do walki z polityką 
Trumana. 
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[Fraąment. .powle!łcl p.t. .,,Przeprawa przez clentn §ću/ 
Pod kO'Il.iec p~.Mz!P.młk11, Mwet tu w g11· 1 dopodobieństwem I nie zaklejając· jej, 'Z'hliżyl 

Jówce, deszicz dawał 11ię we :maki. Stłlry Kol- się do Sarny. Ten zaś T<''l'aśnił twarz u~mie· 
d.a i początku prłibowaJ załatać część rla<"hu chl}m pebnej i::mu1nej -wdziqCTJnośd \ wymo·w
zenA·aną pociEkiem, ale czy to, ie "'łoma nie nym gPl'lr"m ręki J warą poprosi ł o u1klejenle 
bardzo •hciala się trzymać na połupanych papierosa. Stary jakby się '\<.";a~: przm <"h~vi
gon1;ich, <"ZY też, 1.e siły go 'Zawio<lly, wycofał lę, a polym w nagłej decyt:ji pow ócll języ
się, nie bez żalu i chodz•ił z k11ta w kąt coraz kiem po br:zrg11 bihutki i wetkną.I papiNo~a 
bardziej m11rkotny. w r07>t'hylrme wnrqi Sarny. 

Nąjd~U'~"i jednak 'Przesiadywal w tej I~- Zanim porlał mu ognia 7łnmał dwil" u1p11łk!, 
btP, qclz e .była podlo.ga. Zresztq było tu naJ· aż wres7cie ~diylt! tuccią na wyl'<'kość twa
EU$ZCJ, hf'l 1 wml11 w~ia\:ała przez szpaq• i ka· rzy siedz'ąc<'go po<l ścianą. 
walek szyby 'Zasłaniał okm>. . . 

1 Siadał więc Koleta na jedynym w hble ty· W tym nikłym św1eHe w.dać było, jak ~.1r 
dlu, splataJ dłonie wsp<ute o ko1lana, grzibiet n~ ~ciągn~I do płu,.c. c~au5·t powietrza, Jak 
ga.bił jąk kocur i .llPQd przymkniętych po· cienki pap1et'06 skroc1l &IP, prawie o połowę 1 
wiek wc;rlrował w drs'llC'wwy półmrok Twarz zapałka .zga;;!a, • 

1 
. , 

jeg0 zamierała wtedy w kamiennym sku'j)ie- Wi;zyslk1m W) da o . s1i: naqle, że "'.r112 z n.~ 
niu. Wydawać by "'ię mogło, że w tych nużą- dop11hl się ten zły dzień pełen <"horych myśl\. 
co dłng-ich okresach ws7el'Jde sprawy z-iem· Mrok zgęstniał niemal nagle. P.rz~zła noc 
skif' są mu ohce, że zapo1mniał <"ałkiem o tych chłodna i mak a. 
pięciu rannych chłopca<h na wiązika<:h wilgot Ten T'Mlrw!ony, rz11cał dę w '5'!1mlf> jak 
negn i<iana, ŻP świ67.<'ZiJCY o<lrle<'h tego smar· r1"ba na pinsku. wykrzykując oderwane wy-

Sęp. Qs.ta tnl ndcinr>lt drogi inu si a~ pr2f"być hi~ 
g?Pm, ho broń PT7"'Wle znn1t prze~ ple~n uno· 
sJ!a 1<1P, w t;;kt przyśpi~zonych odde.chów, a 
7. no!a 11plywały krople po•tu. Ociyma n.!!a·zo 
neqa wilka zatoczył htk po podlodzP izby i wy 
r117.11iP uspokojony <:ofnął się na dwór. 

- Chodicie śmiało! - Są ~)~cyi - wo
la! teraz chlo;xów po?.Ostały-ch w lesie.. Za· 
człilpati po kałużach. 

Kolda wvrwany z ci~,Jd„go &nu zdawał 
-=.ię 1 pN7ąt;k.u nie dowif'rrać 0<7nm. Pow"1ał 
z µodłogi i prz~larl~zy o<"zy 7.ewnętr:zmą stro· 
ną znmknłęl.ej dłoni, nie mógł wymówić ani 
shiw;i. 

Oto wrócl! jego kQ<:hany syn. Jeszcze raz 
u·dalo mu się wrócić. 

Stał tak Kolda memo wp;itr:z.ony w 7.'lllęazo 

ną twarz tS) na, u którym do Izby wchod'ZJili 
teraz chloopcy, stukając dężko butami. 

Stał jE"f'7-<::ze chwilę milcząc, aż w es:zci~ 
wykrzh1sil je{lno slowo: 

- Jesteś!. .. ka•zil 7. pr;.cstrzcloną piersią, [lubi mu się w razy, luh tylko sylaby. . 
naghch pnrywad1 wiatru. Nawrot klo wie, Sarna poslilllQ\A,;ł, tak z mudów, do;.zuk1- '\V tym 6łowJe zamk'l1/'lł tyle óepła i Ójco•w 
m'rie i o tym zapomniał, że jeśli jego syn nie wać E'<ię w kr7yka<:·h ja:l.;'i€goś sen6tl, ale go· ~k1ej m1łośd, 7.e Sęn przypi!dl do slar<:a i pP. 
wróci z obieCilnym żarciem, to ci t~i ranni po- rączka i jromu śdtinęla tik.roi\. Zasną.I. wnie by go ucałował w rękę, ale obN·ność 
dedmą 'Z głodu jak 6'l'C7tHY w studni. * <"hł0rKow zmie-:;MJit gn tro<:hę i ,;końc"Zyło "'ię 

Tak myślał Sarna, olhrzym wtulo·ny , w kijt Dniało, ki rody drzv.i rochnic;te mo<:rro :rfrZ· tylko na mornym i1sci~ku dłoni. TNaz ro'ZITlo· 
izby między pirc<>m a ścianą, trzymają<: na warly się nąqle i w proqu sianą! uhłocony wa poto•Z\·Ja „;ę war'ko. 
pie1si bruilną kukłq prU'tilrzelonej ręki. rn11111111111111111111iii1111111111n11111111111111111111111111111111111mi11111111111111111111111111111111111111111111111111111ii111111111111111111111111111111111111111111111111m 

Tak myślał Lewy, błękitnooki wyrostek z Grzeąorz' Ti11Holieiew 
urwan m 11<:hrm, !c?żąc u i;tóp Sarny 1 dnlną 

warqą zmiażdżonil zelnml. Pręt hył najbar
dziE'j głodny i poza żarciem, o którym nawet 

' dzJura w p.le<:a<"h nie po'Zwalała mu 'Za;:iom· 
Di"Ć, ż~den problem nie mógł go wzrus.'Zyć, 

I.ei.al na bnu<'hn nerwowQ W5łuchany w 
('hirk nie kropel wody. 

flwa j porn~tali nie mogli myśleć. T!>n, któ
ry 'Zrrwał 6ię w 1ej chwili, unosząc głowę za
w111 ' ~lą w 6lrzępy zakrwawionego plótna, wy 
konał ru<:h po<lobny do człowiek.a trafionego 
w biegu pociskiem. 

Z<inrim roąży•I 6ię un!dć, kolana uq:tęły g!ę 
pod nim t całym dęlinem bezwl.!!dnego ciała 

1~ął do Gtóp Sarny. 
Powtarzało 6il! to w cl11gu dn·la t.ał: cz~to, 

te za'11m leżący 1,akoń<:zyl swój kn:yik podo
bny do wycia: Kara„a„a„a.„bin, kara„11..„ -
Kolda milcząc podniósł się z zydla, wyqrz,e
hal i !!Ian.a kij 1 d~likatnie, jak dziecku lalkę. 
włożył go w wyciągniętą dłoń wyjącegQ. Po
i;.kutkow.a.ło. Chloipak uckh!ł nagle. Za.demąl 
tylko kurerowo palce aia !kiju, jakby brei-nią<: 
go pn:ed nlew:idzi.alną 11ilą. 

Sanna, 1lrn~taj&c i tego, te eta.ry zatxzy· 
mał 6ię kolo nic.h„ popro6il szeptem: 

- K0<lda, daj zapn.lić„. 

Zdawał i;ohie spTilwę 7. teąo, :7~ przr<:irż 
<tHy n•e mi\ już od wpnr.1 j odrobiny tytoniu 
t sam nawC?t przcslal 711(: ustnik wy9;isłej fai· 
kl. A jcrlnnk prosił, 1;ikhy 6ycąr "woje olbrzy 
m1e płu<"a 6~mym hrzmi"ną m <;Jowa: „palić". 

Tym rnzem jmln.ik, l{ctlrla ro[nął 11ię w ki~ 
mnku okn11, uk J,1'kł PT7Y zydltt i na otw'irtą 
rlło1i. zaczął 1.sypywaC:· lylnniowc paprochy ze 
c,kórza,nl')go mies1ka. Było t<>90 l11k ntewiP!e, 
że jeden nieoslrożn\' wyde<:h móql W\<;"l.ys~ko 

ro1wi,1ć. Doprnw11ch:w~7y rJzielo do końc11 
i:;krę,-'1 <if'niut:i.cą lulkę, ro w 7t'<;l,1wieni11 i jf' 

Pochwała broni oj czystej 
(Z wlers"Z:,~ wojennl}ch) 

JetP/I brnt1 pMhwyct.„ w ręctr, 
In jokl>y.4 ~mierć z milo~tiq 1:plófl. 
Jlo odlqd kocha.~z jakoś więc,,.j 
zwyczajny· dzień i ludzki trud. 

W drewnianej kolbie pachn!e d '1 !'!,I 
wWanych puszcz żywiczny pni 
I /l':cl Tiu/a jak lęsknolq 
porwany ptak na szybki Jot. 

Karabin, jeśli trwa u nogi, 
jf'sl jakby pewna żerdź u chat, 
gdy przy.9/ania jasne progi, 
aby nie mqcil szczęścia wiatr. 

A kiedy pnrw/i>,..,; broli do okri. 
i krew gorąca krzyknie „pall", 
owinie złotym Cię ob/okiem 
~cięskl strzał 1 klaśnie dal, 

Bqdj pochwalona, wiern.a bronl, 
tyś /e-~I /nk sztandnr wolnych lal, 
bo tylko tl'n clę trxyma w dłoni, 
którego nle zgniótł clętar krat. 

TyA /e.!1 jak .ymbol J od11nnka, 
o lobie ~plewa tę~kna pierś ... 
1 słyszę twój folnler.,kl nakrir, 
by Iść po wolność, albo Amlert!„. 

~~~~~~~~~~ 

ląor s;1drąc.!!!. 

Kołysanka leśna 
Czas juł zasnąć, 'l-Owarzysze, 
Skryć port brwiami Iskry gwiazd.„ 
Krzywym plńrrm księżyc pi.sze 
Bwly /i$! do naszych miast. 

Postr:r.f'lonq w konar snsnP, 
W/air ~hrzydlaml miękko obfqł, 
A rod nieha rdzawym mo.~tem, 
Jnk prom, sunie ~zklany obłok.„ 

Martwym ptakiem spadła sry~rka 

Na :r.mieT?.w.lonq 'lli?Osów wPłnę„. 
W skrz.ypie sosny rlsza pry~ka 
l znów oczy lasu pełne. 

Zanim ~w/lu ostry powfi>w 
Znów wystmqa ksztnlfy pniom, 
Czyje/i ręce nad wezqlowlem 
'Wzniosą c1cl1y, ~enny dom. 

I 
Cw.ą jut zmsnqó, towarzysui, 
Skryć pod brwlumi /,~kry gwiazd„. 
l\r7.ywym plórpm k~i~źyc pisz.e 
Bioly list do nai:zycł1 miast. 

oo drią<'ymi pakami wyddwalo i;•ę ruiepraw- Z tomu wter.szy „F<o!y.canlw Leśna". 

ni n i 
r jej robotę! N~ jednej z dróg, kt.óre przeszli~· 

my, leżało 12 &palony<:h ciężarówek, a w Ef!· 
siPclniej w~l powiedziano nam, że to sprawa 
rą'!c „Panienkj zza Wisły". 

(fagment z książki p.t. „Partyzanci') 
TymC'Za"'em „Panienka zza Wir;ky" ogrzała 

11ię przy ognisku J wezwala do siebie oficera 
z' siwymi wąsa.ml. Podbiegł do niej, coś mu 

Nikt nte mógł pr1wiC'dz1c>ć, kim była ta le- „Panienka 'Z7:a Wiiiły" istn'Pf"' naprawdę powiedziała, ofke·r wezrwa! kogoś, nadbiegło 
gend.irna pol"'ka dzir."TZYłlil, 'ale z kim-kol· Pewnego. razu nocowaliśmy. w biłqnrij~klcn la I dwóch, żołn.ierzy i wkróke przy ognisku. zja
wie]{ 10zmawia!Pm o partyz,rnt-ce w Polsce, <;.o<:h. vV1osna hyla zimna 1 w tnhorze p11!1ły w.10 się mięso, kartofle I cebula. PrzybylL za· 
każdy bezwzqlęcln1e opnv:iadał mi o „P11on1e·n· się ogniska. Wszyscy 1>p111i. Na11le obudz..ilem częli gotować o•biad ... Gdy był gotowy „Pa· 
ce zza \\'i~ly", komendi1nl<'P. parlvzanckie!}o 5ię i zobaczyłem, że JaC\'Ś me wiarlomo 6k.ąd nienka" oderwała ocr.y od ognia I przeciąg.nę
od<lzi./llu. Miałem już w moim nol'.llniku kilka nadPszli ofi<"erowie poosycają onniskn i pod- la się, jakby nie spała siedem n'Ocy. JedeI\ . z 
następ11jąqch uwaą: · prowadz<1ją do jedn<'go z nich ll'łodą pannę. oficerów pnyniósł wiadro wody. Dziewczyn11 

„Pilnienka n W1-;!y". Nikt ni<> mo7.e po· Tnni oficerowie TOZ6lawiali w pobliżu nam1oL zdjęła futrzaną kurtkę, czaipkę I zac-zęla Sli!l 
wiPdzieć, kiedy uformo•vilł się iei odrlziat Je Pod rfrzewam; rżały przyw i ązane konie. Ta- myć. Chlapała się w wodzie ja.k kaczka., a po· 
dni utrzymują, że 6 rqnnowalii gl'l o'lla i;i\mil, bor przehtid7 ł ~ię I ludzie zanęli wypytywać tern obtarła się białym ręcznikiem. Przez ten 
drudzy mówią, że pnw~tal 11• uhic'łłym roku , oficl"rów. kim "il i "k'!d s ę tu wz•~li. W':7;Y" nas kucfom:e nakryli je<l.en - „ n~~z1rch "!'O· 

na ]Ps ie111 nad Wisłą. Skl;ic\a się on z 200-tu, '_tko. to podobne było d0 ,;nu. Przy ,ign•s"u zó'!: ob~1sem. I ro.zstawih jC''1rzen1e .. „Pan!P.n· 
konnv'<'b żofoif!fzy. l<onir rn11j11 wyhrnne, a I "ierl71t1łn mlnrli! dz 1 ~wnynn; w ręku trzyma- ka ,1 dz1r>sięcm of1c~rÓ~\T . jedli. sto1ą.c przy 
żołnierze uzbrojeni 6<1 pr,1wie wszyscy w pe· la s1.p1crulP,, huty miała ublocnne. Dz1ewczyn11 w021e. Zjadłszy, połozyll się &pac; parnenka w 
pesze i karabiny." siPcl7iilła w milczeniu. - Kim7.e j<'sleście1 - namiocie. 

„rnnienk11 zz11 Wi<:ły", Pol<;kit cliir"wn:y-
na rnki się na N.em("drh, ·w r. 19]'1 por!rzas 
WCJ•tJY pr1lsko • n Pl'lł" \'nt 7ob:to jej oj<"a. 
Dz·ewc·i)na l"<"h0w .i h '": 11 ·1 w~i. Niemieckil" 
Tł.irJ " "'!J'ecały jr1 d,ir••wv 7.1ri0 ,ale rn•kła 
bei i.ładu". 

„Panienka 7.rn \-V is! ", Y.l Vvar57i!Wie na 
b'!l'I, który wydali N ! 1>mrv~ lri1'1nyła w~ka ja 
ka:\ przPśl:czna r]1 i 1''.\'rzyn~ - Polk11. Poclrm~ 

ban'·! Ptll zor,t~li z;1tr11ci dw'!j qen"'aln\'.'ic i 
pow' en hilrtlzo wyrn'd 11 ·~r1n:k. Przyp1s•.1 i< 
s•ę IQ „PdniPn<'.'I" 7•~ \Vi<!y". 

Ccraz więc"i qrnm~rl1.f si>') nnt1d.ek o tej 
dziwnej postaci. Opowiadają: 

spylałr"m wrPszde, opami-::ta 14/'~''Y się jeclne Tabor zmów uckh1. Nie mogłem msnąć l 
qo z oficerów. - I skąd o tak późnej porze rozgadałem się z je<lnym z tołnierzy. Opowie 
jr-;td'!<' w lcslc1 rl1.iał mi o kh t.<pra·,.,,.ach. Nie wiedział. kim 

- Par y'lilniami j!'Sfefmv. dziaclku - ocl· jest „P11nienka" ,a oficerowie o lym nie m6-
p11rł. - Qrlµl.icamy N1cmCDm za Pol \ę. A ·IQ wią. Ale cały oddział wie, ie dziew<:Zyna nie 
- wskazał dziew{'zynę. - „Panienka na YJi- naw:rlzi Niemców. Komrncleruje konnymi jak 
sły", . S'lary dowódca I napada n11 Niemców, gdy s:ę 

- tadna historia! - p.owicrlziall'rn. tego najmniej snodz'ewają. Żołnierz ten 
Przyin ,1m się, .;„ jui. niernz sł1szalcm o przystał do odd1iału z w!o'.';ną birżące'go roku, 

lej , p,n f' n<" zza \V1słv''. \ViHlf'lmości rm.cho crdy przy „paniPnce" ?f'hrr1!0 się j1ri. kilku ofi· 
rł7.ą ! ~ dnl"kl'll Pod Krn' OW"ffi l).OO\\'iilrli!nO re:rów. Przyj!'C'hali rlo lc>IJO lasu dlate90, ŻP 
rHm , 7e jioj ,.,„l-1 1'i1l $palił sierlf'm nicmierkkh N'Płll<:y Hr1.ęii o<lrl1i11ł lropif, zabil\·szy w o· 
ni~ 1ątków, i:e vd11rl s i ę n ,1 st~r·ę i wy-;arlnł ~tatp·ej hilwie <"?JIPrerh żołnierzy. 
w p•nrielrz 0 P?mpę dla lobnirit "'"· Z<lw~rid-1 O śwkie, , wly w "rJrJziale ~ZY"O·ry i"n<:"Ze 
nąl pociągiem, 1 takie a0 spalił. W1dz1elismy cPah, tabor od1e.:ha!. Oba·w.al1śm1• sie, dby 

' 

Izbę rpo'kry'1y si·nawe k «br m••horkowego 
dymu. 

Ranni oody<:h.ali cięt.ko. Wtedy Kolda za· 
wołał: 

- No, dzlku~y. ja.zda stąd, bo się moje orw 
ły podu~1ą. 1akopdliście tak, że siekierę mo
żna powiPs.ić. Jazda do kuchni. oblerać ka.1to· 
fle, no, prędzej! 

Wy67Jli prawie wisz cy, z.ahieraj~c broń 
do czyszczenia. Zo&tall tylko trzej: Sęp, Klin 
i Rudy. 

Ten o~tart111l zamknął drZW!I z.a wychodui,cy 
ml i wróciwsry zająt miejsce obok 6iedzących 
na podłodze. Sarna nie mógł wytrzymać a za
c:zął pierwszy: 

- No, jak poszło? - rrzudł pytanie.. 
- Jak po maśle - odparł Sęp. 

Pod ł.ęgami zerwaliśmy mostek I cały 
sklad z benzyną poszedł... 

Lokomotywa machnęła kozła 4 z nuy· 
pu w dnazgi - dorrnc'ł Rudy. 

Jak konwój? Strzelali? - pytał Sarna 
dalej. 

A strzelali„. - tylko, że cir>mno bvło, 
Jak u murzyna„„ a my bokiem przez brzezi
ny i iprzc-lazem przez młyn. 

- A jak tam Pardus? 
- Jak to Pardus - równy chłop. Dal nam 

zdrnwo popić„„ ta słonina to też od niego i 
jak z.aw<:ze - skrzynkę amunicji... 

- A<:h11, prawda. Zośka p tała o c:eh-ie. 
Powiedziałem, że s edz'sz w I11hl'nie. 

- Czegoś bujał - przerwał Sarna m11rk-0-
tnłe. 

Terai wtrącił 1lę dotycihczas milcząq 
Klin. 

- A ce, mot~ miał joej pow!Pd?Jleć, gdzie 
61edzi6z? - Inie~ucha się do niego pall, że 
gotowa tu przybiec w nocy. 

- A mogl;Lby - dodał strofowany z WE'!!· 

tchnl einl em. 
- Ju:ż mMI! tego święta do.syć. Przez tego 

Zadziorę myślałem, te .s.ię wk'eknę - W'6.ka· 
ul .1J,11 letące.go x z.awt ianq głow(\. 

- Słuchaj, - pytał Sęp, - ery on }ad! 
przer ten czas, j.'llc nae nie byłof 

Sarna :n1e mógł wbie przy.pomnieć, więc 
dla pewnośd powiedział, te nie. 

W dny, która powstała nagJe, Klin uklą1'l 
obok Zadziory t ujął go 7Ja m1dgar&tck. Rękę 
ooful\ł ja <>J>dr:zony t H 91pokojem powie
d.Ua.ł1 

- Nl• mert'Wde .i~ o n.lego. Ju& da,Wll() 
1:stywny. 

Z M klarny, • kuchni dobiegał gwar be'Z
tro5kJch głosów, przerywany wybuchami 
śmiechu. Na dworze ktoś rąbał drzewo. W 
matematycznie równych odsii;pacli ci •'U, pa
d•ły uderzenia siekiery. 

Któryś z chłopców śpiewał V\ o'knP.rn: 

- A jak zobaczysz ciotkę mą, 
To jej aię kłaniaj„. 

Cl, tu w hibie, sie<lrie11 milCD!jc, jakby w 
oCTekdwaniu na wybuch poci$kU. 

Przez okno '\1rpadł do izby nleśmł11ły pro· 
m1eń sł01ica. Przeszył na wylot czerwone u· · 
clio Rudego i v.rycofał się nagle, jak <'7.łowiek, 
który wisze<lł nie do swego mie1;z/kania. 

- Chodźmy - rzekł cicho Sęp. - Ty, Ru· 
dy, przynieś łopatę. 

Niemcy, prześladując oddział „Pan1f'nki" n.le 
natrafi.li na nas. Ale komendiJntka była SJJQ· 
kojma, morno spała, a przed jej namiotem 
cho<lziila warta„." 

Wsz~tko ito opowiedział ml sta.ry cbł,1'P 
pol6ki. 

Przejeźd:i:aj1'CY przez teren ujęty przei 
dywizję Pio•trowicza zwiadowcy pol~.kicb oo
dz.iałów partyzan<'kich opowia<lal.i co na&tę· 
puje: „Niemie.!i5my dziś s1.czę5cia. „Panienka 
zza WioSły'! ściągnęła mnóstwo Niemców w re 
jon wywaczony przez na!! do wp;adzi>nla w 
powietrze, bo był tam most. Dnia pop!"2ednie· 
go przeprowadziła lal!l wielką bitwę i :tnikł.a 
jak kamień w wodZiiel „Panienkę" bardzo eza· 
nujemy, lud ją kÓ<:ha i pomaga nam, gdzłe mo· 
:ima. Jak wicher hula na~za „Panienka" po 
Pol-;<"el 

Coraz wi<;rej mnożyło t\'ię o '!l\f!j O'p<)w1eAcl. 
Jeden z łączności Polsk'ej Partyz.il111tki pny
jechaW1Szy do s~tahu n<1s·z.ej dywi'Zjil po~ie
dział: 

- Dzl~ w no<:y była n n1111 w oddziale ,,.Pa 
nie-nka". Po'Prowadziła i;wój odcMał pod War· 
S'lawę. 

Tnnego .razu poz1rnlcm się z pewnym księ
dzem. 

- Wyspowiadała tS;ę u mnie 1 poproa!ła 
o błogosł,1wieństwo. 

Ale nigdy nJe wid1;ałem żadnego żołnierza 
7. odd7.iału tajemn?c.zej „Panienki". Opowie· 
śd rozprz„-;trzrnialy s'" po Polsce, 11 rnalowa
l;i 1<ię w nlrh nowa Jo;in1111 d'Arc. N i kiedy Zil.· 

C?. ·nnlo mi się W)"OilW-'r, ż„ o ob'l ta w ogóle 
nie Istnieje, a Jur! ,pn prri~lu V")'m ·ślił ją so
bie, jak lo cz(l~to pot1r1„'i5 v„ojen br.v·a. 

pr2ebżyła Zofia Peterso·...,·a. 
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Dqn1na zasłona ~waatowe ... reakcJI Iłowa siedziba Gimnaz! m 
Przemysłowego abryki 

•• GenHem n" 
Jedyna na terenie Łodzi Srednia Sd: ' • Londynie • • • ragi 1 c1 

Gdzie powstaje obecnie nowe Monac ium? 
Zawodowa, kształcąca wykwal1itHcowan r 

pracowników dla przemy<>lu gun1owego, pne
nlosła swą siedzibę z ul. Hi1pote.cznej 3 na ul. 

Koła ll'Zlł<lowe w Anglii; Francji i Stanach 
}ednoczonych U.6iłuJą przy 8iPOsobnoścl vry

kon:r-ta.ć ostatnie wypadki w Czechosłowacji 
dla odwrócenia l.lWa.gi O]llinli światowej od lon
dyli3kich rokow-0ń w sprawi6 Trlzonli i przy· 
gotowanęj tam nowej k-0pitulacjJ rządu il'an
OU8klego. 

Wśród wielu &zpalt druku, jaki• g.uety re
el:<:yjne na uichoo:z.ie poświęciły rozmaitym 

I 
Paryski korespondent agencji „Telepress" 

zwrócił uwagę na szczególny charakter 
wrzasku, poctnleslonego przez reakcyjną 
prasę w Sian. Zjednoczonych, Anglil i Fran
cji WOKÓŁ SPRAWY CZECHOSŁOWACJI. 
W kołach politycznych tych krajów zdają 
sobie sprawę z tego, te wrzask ten jest je· 1 
dynie i;asłoną dymną, za którą reakcja mię
dzynarodowa chce ukryć niepowodzenie 
swych planów w Czechoslowac.;i. 

„To właśnie - kapltuJacja Francji - pisze Sędziowską 8, 
"Rude Pravo" - wobec żądań Imperializmu Nowy lokal, całikowJcie zracliofonia;owany, 
ameryikańskiego jetit tym „no'wym Mona- umożliwi młodzieży pobieranie nau1d w wa
chium" _. układem anglo-amerykańsko-nie- runkach daleko dogodniejs·zych, ni!Ż poprze• 
mieckim, tym ra'Zem kosztem Frencji. Zwycię- dnfo. 
stwo natomiast sił dem01kratycznych w Cze- Uruchomiende pracowni chemiczne]., biblio 
chosłowacjl służy umocnieniu dzieła pokoju teki obejmującej ponad 1000 tomów i świet
l utrwalenia zdobyczy demokraty=ych ludu licy przyczyni się do pogłębienia pracy dydu 
pracującego". tycznej i wychowawcze>j, Org1ni:z.uje 6ię rów· 

ensacjom" w :ny-J4zku z ik1ryzysem w Czecho· 
liiłowacji, dziwnym zbi~iem olk:oliczności -z:a· 
brakło miejsca na takie wiadomo~!, jak np. 
ofi.cjalny komunikat czechosłowackiego mini

·•teretwa 6'praw wewnętrznych o wykrytym 
tajnym ~isku wojekowym, w który byli 

Odpowied-! „Rudego Pra.va." rzuca twia.tlo niei- stołówkę dla niezamożne} mlodrlefy tej 
na tło rozpętanej obecni~ ikampanl! reakcyj- uczelni. 

. nej przeciw Czecho-slowacji. Zdr.ajcy i kapi· Ostatni10 n·a ze>braniu rodzicielskim powo-
francuskiemu ministrowi t!praw zagranicznY,Ch tulanci, sprzedający interesy własnego narodu, łan~ Rad~ Opiekuńcz~ .szkoły. w .~k~ad }ej 
„Rude Pravo", pisząc, fe. właśnie w Londynle usiłują odwrócić o~ &iebie uwag~. rzuca}ąc I weisć mai~ prrzedstaw1c1ele Dy~.ek<"Jl 1 .Rady 
szykuje alę teraz „nowe Monachium", które oGzcrerstwa na na.rod cz-ecliosłowacki, ktory ZakładoweJ Fabryk: ,,Gentleman .. \V z.w1ąxku 
rząd francuski chce ukryć przed opinią pu-1 własnymi sllami potrafił obronić swą wolność z tym stworzono Komitet OrgamzaC)'.JnY, na wmieszani posłowie partii narodowo-<Socjali· 

stycznej. z ll!ekretarzem generalnym tej partii, 
Ursin.!'m, na. czele, or.a'Z inny komunikat tego isa
mego minieterstwa, oskar±atący jedni\ :i: ambe.· 

bliczną. i suwerenność. którego czele stanął ob. Józef Chorąż.ka, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~ 

d obcego państwa o rt8temaJtyczne uda:fela· 
ll1e wsparcla cze.'lklm aplskowcom 4 organlzo
'W.anie przy tch pomocy akcji sz.piegowskiej. 

Zabrakło też w prasie reakcyjnej miejsca 
lber5zych 81prawO'Zdań lub komentarzy na 

!fiię nie 

I o u 
i,zngt ltonfe.renc}J londyńskiej, gdz.ie przy śd· Wśród dokumentów, onłoszonvoh prz&'Z Ra- Nlemcom, aby dwaj przectwnlcy wybijali' wojny. J.ak wiemy, mimo miuodajnych i wł • '1e umkniętych drzwiach Stany Zjednoczon~ " 1 

• eh · t USA f W Bry ł AnglLa. przy 1W1Półudzlale kapitulującego rzą- d'Zieckie Biuro Informacyjne pod wspólnym ty- a.Ję nawzajem". zący iprzyrzeczen ze s rony · • 
tułe.m „Fałszerze historii", z.nalazły siA, również Za.ś \.ord Braba:lloo1 wyra:dł 111ę, te :na.jlep· tanii, „drugi front" p-0w. ~tal nle w roku 1!:'4:2 du. francuskiego, przygotowują odbudowę i i 1943 • d '\\~' r 1"~4 ciekawe materiały, dotyC'Zące sprawy otwarc'.a S'"'m """"'~iem w.alk IM. W6<:hodnim froncie, n e w. , •e<:Z op1ero w azer •, ". · ~ dę.tkJego przemysłu Niemiec Zachodnich - -1 ··i- Ja.ki b ł h --• i d ż eak „dru. giego frontu" w Europie. byłoby ·wu11'enma """'iszcu.nte •ię Nio!II!liec • Y Y wyrac o.wc..iua .-1 enta • • • fłOWej groźby dl-O pokoju europejskieg{). ·· ,- ~ c.h '·ół I ki-" d .>...: ć -rt· tmd Jakie było w tym względz.le n.astawieo.n'1e I ZSRR, co za„ewn~loby W. Br„•+~nii dom:nu- cyJw.Y A • ang os.as .........., o ga·u.utt ""v • Jednoaclnie, jak dono-szą gazety fra.11cu- I:' I'~ rr k t n B I f luj to w &posób pewnych kół anglosaskich, o tym św!.'łdczą 1'ące stanowisko w Europie. no. n..'o.m'Un1 a -.. · · o;rmu e .e, Bida.wt, występując na przyjęciu, urzą- 5lt 

dronym iprzM asocja.cję dziennika:rz'y anglo- pr2yitoczorne przez RB.I. wypowie<lrl Tmmana, Oc:i:ywiście, me wszytK:T politycy anglo- na ępuiący: . d 
wó •cz:ae członka Senaitu USA, ora7 Brabri:l'ma, M-srv hołdowali <tej 06obHwej 1oorii „wzajem· „Koła I~ w wa.Je~ z Nlemcaml dqzyły o GaskLch w Paryżu, również „zapomniał" o kon- ..., -, ł h ló f cych nJc wspóI m' !Ta przemysłu l<l-tniczego W. BrytalJlJld. nego wyru'su:zania 11ię" dwóch przeciwników, w. asnyc ce w, nie ma ą · • rencji londyńskiej, natomias·t długo rozwo- lk woleńczą prowadzonq ~ o n-apadzie na Związek Radz.i-ecki, senator z których jeden, tj. ZSRR iby!... e-0j'll.6znlki-em nego z wa q wyz ' ~„:11 się na temat kry-zysu czechosłowackieg-0, Truman wyraził opinię następującą: USA i W. Erytan11. Ale r.wol"'llnicv trume.- prze?iwko n.lem!ecklemu laszyzmow!. Koła 

' t8kowal !Zl\d czechosłowacki i mówił o „no- „Jeśli zorientujemy się, że V.'Ygry1•m/C11 no.w5ko - b'rabazońeklch poglądów byli jedn.ak te nie były zalntere.sowane w calkow1tym 
'Wym Monachium". Zasłużon1\ odprawę daje • Niemcy, powinniśmy przyfś~ z pomocq do~ć wpływowi, by opóźniać na. W&zelkie spo- rozblclu faszyzr;iu, lecz jedynie w podwo-

1 rnll!l'll:l!il'l.:l'im„m:ll'!l:ri•imriui:i"'1n"r"l'lill'·111':J';m Związkowi Radzieckiemu, je.§JJ natomiast 60by utworz€'!lie ,,drugiego frontu", czego skut- ż~nfu potęgJ Niemiec I uaunlęclu Ich /r.tko 

r'lłałl' y 9• zwyclę.tać będzie ZSRR, należy oomóc klem musiało byt, oc:zywiśc!e, pr:i:-edłu:i:enie niebezpiecznego konkurenf.ą z rynków 
\181' --~-------m-------------·---------------- lwiatowych. Ponadto kola te llcryły na 

!ft lutego we współzawodnictwie m!ędzyfa
brycznym pnemyśle bawełnianym najle
pez rezultaty ueyskały PZPB Nr 2 wykonu
j o plan w przędzalni średnioprzędnej w 111,4 
proc„ w przędzalni odpadkowej w 144,1 proc. 

Wzrosną 
, osłablenle 1 wykrwawienie irlę ZSRR or Surowcow na to, że w v,rynfku wyczerpujące} wojny zas 

Pomyślna akcja kontraktowania lnu i konopi 
Związek Radziecki .na długo irtracl swe .zna
czenle jal<o wieolkle J pc>tę1.ne mocarstwo, 
a uzależniony będzie od Stanów Zjedno-

a takl.n.1 w 121,15 proc. Aikcja kontraktowania lnu !. 1rnnopl ro-z- czonych 1 W. Bryla.nil. 
wija się pomyślnie. Na dzień 21 lutego w dals:i:ym ciągu o-tir:i:ymalHmy od ro· Chytre rachuby reakcji engloeaeldej epd· Ze znaczną nadwyżki\ wykonały plan dzien 

Dl' PZPB Nr 3, PZPB Nr '• PZPB Nr ~. 
PZPB Nr 16, PZPB Nr 22, PZPB w Pablani
tach, PZPB w Konstantynowie i PZPB w Ze
lowie. 

ukontraktowały roszarnie 30.260 hektarów l ,sat-opol" (okr ma: I'll!.k.i) d em• rly na nlaym. Zwi11zek Radz.lecilt1 - mimo 
narn • '<"- · · • ru ep "' clft.i.i.-~ch inrz.ejść woJ'8'!Ulych - llll• o-sła.lbł i nie lnu i 700 hek,tarów konopi, co ozna<:"Z.a wy. naet.....,•jącej trekl1 ,,Na 15 lute"" l:>r 120 """"' .,.. ...... - „- · wvk.rwawlł si•, lecz przedwn.!e - potęi.'lymi konanl11 planu ukontraktowanle. na r. b. procent wykonanla planu kontraktowania 1 .., 

Ju:! w 81 procentach. Inu. Na 27 lutego 150 ]n'ocent. W oczek!· doMmi Armil C"XE!'fwonej zade<;ydO'Wd o ~ 
J&k za.pewnla komie.an «!tej! "1ewnaj warakl na blankiety umów ltOl!ltąpHa 11rnr- clęstw1e eojueznilków. P45~ niemiedwi m-

łnu, k.ampanla 7!:najduje 1tę Md 1 w pelnym wa. Pn:y n:rofoo§eJ otrzymania nasion .IO- •tal pobity 11"- głow · Hl1l~ra nie ma, ale n.a 
efaianJ !ICZJ ft piemzeftStWI toku. • pian s pewnośdę będzl wykona· ;,o;:~/e-my 11, prsek.roc:i:yd IM proeMJt ~~"':.1:1!~~ ~~=~ Jn!:C:!! 

Wśród tkaczy pr11<'Ujących na Ciwóch kro- ny. krzątaj1Lcy •lit s 'Zapałem wo'lc.ół un:eczywietnlo 
IMch kortowych najlep~ze rezultaty w PZPW nia ~leła., kitóre90 .re.al!zacj.i p<idci.aa wojny 
Nr l uzyskały: Helena Krajewska (152,2 proc.) Czqtelnlhów osiągn!lć e1ę nie d"-10. O tej krzą~nl.n~e ~l<ld· 
Genowefa Podgórska (1112 proc.) i Alfreda ..-~;..;;;..;....::.;....--..-..;;.:;.;;;....o;.;..-._.-;._, _____ ..;;.....,.._____ ery dovrodn!e historia trzoch .J'u% prawlo ~ 

Cis:r.ewska (143,7 proc.). Gdz1·e reklamac1·"' po~j=~C:.y ni~mlec'ldego konkur te I :rrn-w PZPW Nr 2 wyró:!:nlli !ll!l: Henryk ·?a- 'f • iłów ~wiatowych, im.perl.aliści anglosascy p\„ 
jt\k (IGO proc.), WladJ•sław l<~isiak (1116 proc.) crołowJci• oohrani.ają resztki niemieckie.go fa• 
1 Józef Owczarek 1154 proc.), a w PZPW Nr 8 Dn. 20 stycznia rb. nadałem telegram u-1 przypadkowo przechodzący grzeczniejszy odeń l!ITf':MllU, " _ ni• widz1\C możności uzależnłe-
Cz.eslaw Kopieć (153,3 proc.), Mieczysław Ro- mawiający spotkanie w Warszawie z osob!l funkcjonariusz poinformował mnie, te jest l!l:iia od siebie Związku Rad?.ieckiego drogą bn
salski (145,l proc.) oraz Stefan Warkoczew- zamieszkałą pod Warszawą w pewnym dniu dn g: wejście z bramy od ul. K!l!ńskiego, rpośrednią, lllie rezygnuj!\ ~k s myśli do
•ki (134,1 proc.). o godzinie trzynastej, wypisując tę godzin" II plętro front. Po przybyciu tam za:.tl\łem ipięcia tego celu metod!\ tworzen!a. tót.nydl 

W PZPW Nr 3~ pierwsze miejsca zaj~lł: Ig słownie, Doręczony adresatowi telegram drzwi zamknięte ł. napis „Przejścia nie ma", "pJ.anów" 4 „biontów" o przejrzyi;.tycti 1 ni„ 
nacy Tomaszewski (144,5 proc.), Władysław brzmiał: „godzina trzecia (lub szósta) nlewy- a na pukanie nikt nie reagował. Wrócilem dwuznacmych tendencjach. 
Magier (143,7 proc.) oraz Jan Drewnowicz raźnie" Oczywiścle napróżno zwalniałem !ię tedy do kancelarii l opowiedziałem o rwych Ws:zysL'lcl• te próby i wywlł'.k:i ~ prre;:leł 
(143,2 proc.), a w PZPW Nr 36 Stanisław Wy- z pracy na ten dzień i naprói:no wydałem wędrówkach, impowiadając zrobienie użytku. z góry 1kaze..n• na n:!~TQd-zenle. W ostateci,. 
pych (160 proc.) i Józef Bednarek"(159,9 proc.). większą kwotę na podróf. Otrzymawszy do- Nikogo to nie :r.alnteresowało. · 111ym wyniku tocząc~j 11ię gry politycz:naj 7:WY'" _ I ręczony telegram, chciałem sprawdzić, które- Nie pozostaje mi nic Innego, jak za po- ciężą nle zimne, egoistyczne Mchuby angl:>sa· 

· ś d · t Gł R b t i • 6 ić sk,i.oh kalkulatorów, lecz 11!u;;zne i ~i>rawie<ll1· NOWE ZN-4CZKI LO.TNICZE mu urzędowi telegraficznemu tawdzięczam re me wem „ osu o o n czego• zwr c "' we Jntere-sy miłujących pokój i wobość 1r„aro-
Z dniem 29 lutego 1948 roku wprowadza stratę czasu l pieniędzy - łódzkiemu czy war się do właściwych władz pocztowych z za- dów. Tego j~teśmy pewni - 1 nte brak }ut 

się do obiegu 1 sprzedaży lotnicze znacz'k.1 szawskiemu, który przekazywał dalej. W tym pytaniem - gdzie mo:!:na składać reklama- dz1ś oznak, które 111as w tej pewności ut·niez• 
pocztowe wartości 50 zł i 100 d. celu udałem się do kancelarii łódzkiego urzę- cje 1 jak s1~ tam dostać? T. Jackowski dzają. B. D. 
~~~~~~dst~.~ąc~~lu~~~~~~~~ę~~~i-------------------~~~---------------

fflltaura z łukiem. Z lewej strony centaura Po naradzie pracow'llcy poinformowali mnie, Czątelnlcą P..!.:!!;.!! 
:m.ajdu.je si~ ~ylwe1ka samolotu, a z prawej że wejście do oddziału reklamacji jest przez t • t 
- e,111k1· w lociek. t ~ci 50 1 d bramę od ul. Daszyńskiego. Tam jednak Q SI ym n.o O!' zna:z a war o~ z - emno- . 
lłelony, • r:naczka wartości 100 z.ł _ czerwo- strniżruk ośv.•iadczył, że p1zez bramę jest wej-
ao pomarańczowy. . §cie służ?owe dla P.racov,'.n~ów. Nieśmiało 

Zn.acrk.1 obydwu wartości są peńorowane. (wobec niegrzeczności straznika) zauważyłem, 
Znac:i:ki te sh1żą przede wszystkim do że dział reklamacji jest dla publiczności, a nie 

ułsz<:'Zania opłat za przesyłki lotnicze. dla pracowników. Strażnik nie reagował, ale 

• • ne n 
(cźąq dalsz;y~ 

Liczymy po prostu minuty, Każda z nich - jemy go o naszym umiarze. Generał slę wa
to krok na spotkanie nieuniknionej śmierci. ha, Nie decyduje się odrazu na z1111prohowa· 
Silimy si~ na spokój, ale to udaje się z tru- nie naszego planu. Ma sł.uszne obawy, fe 
dem. Stoi'lly z Berddtem pnz.y- biurku pochy· Hitl~r pohzyżuje uasze zamiary. Poprostu 
leni· nad mapami Berlina. Jesteśmy 'Zdecydo· nie pozwoli. Z nieoczekiwaną pomocą pre:ycho 
want ne. wszystko, ale nie chcemy zgLnąć mar 
nie, jak ~zc·lury w tych śmh:rd.zących podz1e- dz1 nam Burgdorf. Stary generał gorąco po· 
miach. Postanowiliśmy wczoraj wieczorem piera nas. Raptem zupełnie nieoczekiwanie 
nie czekać na haniebny koniec w schronie. znajdujemy jeszcze jedno poparcie. Do poko· 
Obmyśliliśmy, jak V.'Yrwać się s1ąd. Wyrwać ju wchodzi Borman Informuje sią, o co cho
ah; ea zgodą Hitlera. Są tylko dwie możli- dzi. Słucha uważnie 1 powiada, że mamy słu 
wości: pÓJŚĆ na pewną śmierć, wa1czac jak szn9ść. Podpułkownik Weiss chce również 
przystało ofice:rom, lub przedostać się do przyłączyć się do nas. Nie bez trudu Burg
Wencka ze 5pecjalnym zleceniem. Ta druga dorf i Borman przekonywują Krebsa w tym, 
możUwość oznacza w 90 procentach równle2 jak ważne byłoby nawiązanie kontaktu z 
tmlerć, ale !est to koniec mniej bezsensowny, Wenckiem. WszaK. nie mamv od niego wiado
niż bezmyślna walka albo czl)kanie na śmier~ mości ju:i: od kliku dni. Kr~bs słucha z po
w schronie. Wsc:i:ak każdy z na~ posiada ro- czątku nieufn'.e tych wywodów. Naturalnie, roz 
dzinę„. Każdy zdołał już pozbvć się lclealów, mawiając z Bormanem, wychodzimy z załcże
gdy -zetknął się z ohydą nagit>j prawdy, jaką nla, iż „nasze ostateczne zwy:ięstwo nie ule 
są kulisy III Rzeszy. ga 7.a<lnej wątpliwości". •Jesteśmy skhplenl 

i spokojni. Gra jest minięta. Stawkę w tej 
STAWKA O ZYCit! grze stanowi nas>:e tycie, Zdajemv aoble do· 

Do naszego pokoj'll wchodzi Krebs Informu- skona.le 111 tego spraw~ 

Meło płacimy u. mies'lika.nle - to f~k;t. arie 
pl'IZecierż take. jest ust•awa. Wie o tym doik•ład
nie każdy. gospodan d nie ma prawa w Pol1S<Ce 
Lurlowf'j szY'kanować 'Zd 1o 6WyClh loka1orów. 

I Na razie kwestia pozoMaje nie.rozstnygnię
ta.. Wszystko zależy od Hi~lera. Al• Krebs 
jest już po naszej stronia. A to dużo zna-:zy. 

O godzinie 12-ej kolejne sprawoe:danle. 
Fuehrer zaprasza na1 do siebie. Materiału 
dla sprawozdania jest bard'Zo mało. 

Jasna jest tylko sytuacja w śródmieściu. 
W pozostałych dzielnicach miasta obraz sy
tuacyjny jest zupełnie chaotyczny. Zres2tą 
nie wiemy dokładnie, oo się tam dzieje. Do
chodzą nas jedynie plotki f przypuszczenia. 

DECYDUJĄCA CHWILA 
Narada trwa krótko. Po jej zakończeniu na 

~tępuje decydujący moment. Krebs Chce spró
bować uzyskać zgodę Hitlera na nasz plll!I. 
To jest najtrudniejsze. Czuję, jak każdy mój 
nerw jest napięty, Krebs łcończy siprawooda
nie i jak by między innymi dodaje na margi 
nesle, że trzech młodych oficerów chce prze
dostać się z Berlina do generała Wencka. Po 
żeram formalnie oczyma Hitlera. Puehrer sie
rl'Zi pochylony nad mapą. Nagle podnosi gło
wę . i patrzy przed siebie nlewkl7ącym „szkla 
nym'' wzrokiem. Krótka cisza. Po chwili mi'l 
c·zenia Hitler pyta: 

- Jacy ofk~rowie?--
Krebs wymienia nesze nazwiska. I mów 

I.·Jpada cisza. 
(D. c. n.} 

O tym widocz.n!e nie w!e mój gos.podars 
przy ul. Kolumny 88, ob. Tomasz Wróblewsk'. 
Mie-szkam wra7. z żoną w dwó<.h ipokoikach od 
1941 roku do ch!"ili obe,mej. Od pół roku go
spodain llllie przyjmuje od :nas pieniędzy. Po· 
syłam 111alerżność ipoc2lt4, ob. Wróblewski od
syła ją z powrotem. Ostatec'Znie 111lc by mnie 
to nie obchodziło - mój gospodarz moża wi· 
<locznle wy-i.yć bez mojego komornego - qdy
by nie to, że ob. Wróblewski szykanuje nas. 
Zamkmął 1>trycll - bieliZlllę suszymy w miesi· 
kaniu, a od kilku dni ukrył narzędzia od stud· 
ni i musimy :nosić wodę :i: siiried:ilej posesji. 
Ostatecznie i be:z wody wytrzymamy. Ale gdzi 
pewność, że na tym się skończy? Nie wlado· 
mo co 111am za psikusy spłata ju•tro. Ob. Wrób
lewskd wy.ra:!m.ie oświadC'Zy!, że komorn~ nle 
jest warbne - on na-szych pirnlP,dzy ni& p<>
brze•buje, potrzebny mu jest człowiek do pra· 
cy ogrodniczej. Czyi!J ja, dobry tkaiez, mam 
rzucić p.racę .i za jąć się funkcją do'ZOr<:y7 

. O tym nie ma mowy. 
Qb. Wróblewski wra'l: 'I: żoną -zajmuje sześć 

po'kol wle<ly, kiedy setki rnbotn'lców przyjeż
d·i:a do pracy '! Oz-0.tk:owa cz.y Zgierza, gdyż 
w .Łodzi nie ma dla nich m;eszkań. Potrzeb..uy 
mu je!!lt ogrodnik lub doz<;?-rca. n1ecl!aj przyj· 
mie wykwalifikowanego .robotnik.a, odda mu 
jeden ze swokh pokoi .a mnie, 1kacza, niechaj 
zostawi w spokoju. 

Pros-zę miarodajne czynniki o lnterwe1J1cję 
w tei spr-awie. 

-italy czytt-lnfk: „Gloau 'R•iboitnlaego" 
KU?imlerz Namfeclńskf • 
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.Międzynarodovvy Dzień 

Kobiet uczcimy wzmo
żoną V\lydajnością pracy 

Aktywistki związkowe radzą Narzekania. nie pomoga 
Osia.łaj~ przy O. K. :Z:W1111.U.ó11'l Zawodo

Wycll Wł6'.knl.a.r:ay 'W lodu Refe.nit Kobiecy 

sr~~~~~:~~rc::;::~~=~. Każda z nas może wpłynąć na popraw" swe0o losu 
ll'ID4wtan• były wsrystkl• zaig&dni6Il.la., będąc• I 'f 6 
W chwili <lbecnej po:edm1otem :zlt!:ntere6owa.- Na odbytym ostatmo .., Łodzi 1;jetd.zie okrę •p6ł kobiet lnteUqentek) z&jl\ IObie 11praw~ 
Ilia ik:.obiet włókniarek. WY!luinlęto sprawę gu Z.N.P„ dell!9at'ki kobiety 'na.świetlały s faktu te aby uwolnić &i~ od lctentu zajęć 
po:łll9łn.eg,ml.a wa.runików nale*ytej hlgl6ly przyczyny stosunkowo słabego udziału nau- domowych nłlleży do tego samym p-rzyłotyć 
'W 14kładach pracy, omawl.il(llo i'5tniiej1tce nie- czyclelek w życlu organizacji społeainych i ręki. Nk nie •toi na pre:eszkochie by we 
clocl11.gnlęcla w dziale urządzeń eocjadnydi to za.równo :zawodowych, JŚ i innych. Stwi6r ~~tkich na!l'lych miastach ora'.Z po wsi.ach 
"" poszczególnych fabryb.ch. Przedyskutovra- duły one te to Ich odizolowanie 1ię od pły- i osada.eh pow9iawały pralnie 1 pie:karnia spół 
no k:Olli6CZ1lość zacie-fo!enla wspól:praicy mię- nącego napo:ód nnrtu tycta wypływ• w głó- cbi.ekze, fJłobki, dzłedńce 1 pn:eds:zlk<1la. 
dzy Ligą K~bl.et a Ra.dam! Kobiecymi I Refe- wnej mJien. 1 · tego faktu, te me .pl'U>dsię Dzi-ałllllie tych placówek jest w jednakim 
Jatami Kobiecymi :po.S%czeg6.J.nycli Zwil\zków w.dęto nic, aby nauczycielkom • koblatom, trtopn!u potmebne ws1ystlkim kobietom pra-
2.awodowych. Wiele uwag! poświęcono nar częstokroć obe.rczonym Iic:m111 rodżin111 ulżyó w auJ.1t--'"'f1Xl z,awodowo, • nieuleg.. wątpliwoki &b 
łwietlenln Ea..g'adnle.ń produkcyjnych - ko• clątących na itl ba.rkach ob<>wiąxkach gospo 1 usług instytucji opieki nad dzi'8citiem, s 
aiecmo~ć mnniejszmi• iloiłd odi!>adków była darakich. Oddątenie na-uczyd~lek od prac pralni i piekarni spółdrlelC'.Zej mętnie i:ony
'Wlllt:llwie 5komentowM>Ja. PO!lla-0.to WY!lu.n.ięto domowych i &twonenfe dia kh dUeci form ateła.by takt. l wiejska kobleta-g(>$p<)dyni Na 
l omówi<;>no 11ZeTeg :zagadnień, zwfl\Zlllllych :re opieki socjalnej nmożlłwlło by naucryclel- to, aby tego typu placów'ki powstawały ko-
11prawa.mi bytowymi roł>ot:n.lc włók.nla.rek I wa- kom poświęcenie wolnego OMU n. ud%ia.ł .,,. nłeczne jest podjęcie lnicja:tywy i realiz{).W&
łU!!Jcamł ic<h pracy. życiu społecznym. Argument Ml!adn.i<X<> 11łna~ ni• wysUDi4=tego projektu Wf'lnldem 1tbioro-

Obeone :n.a zebrmiu U:ływislllt1 zw!trzkowe ny, wymaga.łby Jednak pewnej korekty. S111- .wym. Na.uczyciel!ki, Ja:ko najbardrrl•i "J)Ołecz
podjęły 111chwaJ'ł: trfundowa.nia. i <>dsłoulęda drlć nllletał()by, te nau.czycl~ (a więc - ni• Uwiadomione powinny bT w aodowilliku 

kobiet mia9t i wsi organizować ~ akcj,. ""'
cziając 1we d:tlałanie na wsi w ramy Samopo 
mocy SOLK Chłopskiej, a w miastach 1 oea. 
dach łącząc loifl 1 Llgą Kobiet 1 Zwi~emł 

PmM udział swój w nadawanJ.11 :n<>W'eg9 
kształtu formom tycla i bytowania kobł« lf' 
środowiskach miejskich i wi&jlll'kkh n~ 
clelkl uzyskali\ tak p-rz1111 :nie po~lllll\ lllO
żl1w<1ść uwolnienia 11ią od a:zer~ obcililłaj"°' 
cych je prlłC we Wfo6illym go.podan!hrie de,; 
mowym. Do powsta.wlllrl.a 1 mLc}owanl• t,-4 
W'l%Ylltkich instytucji m~ }ednak Mm• 
przyfofyć r~. W wojewóda:twte łódll:la „ 
blisko 9 tysięcy zatrudnionych .U nauaądll 
kich 5,500 - to ikobiety. kh umiał .,, pra.· 

cadl społe<::znycli łrod.ovriske. w którym pr.
cuJ111 i ty"J111 da nl.w'1J>?twi• don.ioeł-9 renl.i 
ta.tT. 

w dniu 8 m&"U tablicy na. groble. Władysła
""T By'l.omslf:iej, bt>jownittld o sprawę Tobot-
11.icz~ ora:z nu.wania fabl'"f'ki, w kitórej Wła
dywiława Bytom&ka pra.cowala. - jej lm:!eniem. 
!Poza tym zade<:ydowano orgainizowanle we 
wezystkl.ch za.kładach pracy w dniu Swięta 
Kobiet uroezygtych obchodów i akademll po
ł4aonydl ir odznaC'7Jeniem kobiet Ul'-lłużo
a~ch w produkcji. Ob«ne na zebraniu akty
'\lfJ.&tki w uchwalonej rezolucji gorąco wi1aj1t 
""Y'ltl\Pien!e tkaczek PZPB Nr 1, które podjęły 
mtcjaiywę ucza.enia. Międzynarodowego Dnia 
.ICooie<t wzmo'iootl\ wydajnością pracy pod ha
ałami: KTO WU~CEJ, KTO LE'PIEJ, KTO 
OSZCZĘDNIEJ. Aktyv.istkl związkowe zobo
WilfZUją Bi'ł otoczyć jak najdałej ldąq opieką 
'WISzy6tkle ko-blety, bionice udział w współza
:wodnktwie pracy <mu P1'%YCZYlllić się do etw<>
nenla najieys-zych waruników dla rcn:wojn 

Mobietą w pfer1111§ZflCll szereą!!,Ell- walki o wolno!ł~ 

I of r rz lewają kr w 
W ostatnich tygodniach n& ka.Mym nie

mal xjeźd'Z.iie, nia każdym sebnmiu maso
wym, odbywającym się w różnych m.i&
stach i zakątkach Polski, zgromadzeni wy
rażają w rezolucjach swą solidarność ze 
sprawą demokratycznej Grecji, z oojowni
kami bohaterskie] a.rmfi gen. Markosa. Z&
wsząd płyną fundusze na pomoc dzieciom 
dzielnych bojownikówJ wa.lezących o uwol
nienie kraju spod rząaów monarchistyczn1>
faszystowskich, utrzymujących si~ u wła
dzy dzięki poparciµ kół anglosaskich. 

ki broni przewYtszaj11i męł;ezyzn, jeśli cho-I 
dzi o męstwo I wytrzymałość w boju. „s, .. 
one wcieleniem ducha oporu" - takie oto 
słowa cytuje korespondent &gemiji Tele
press, kreSląc przy tym sylwetkę młodej 

1Np6łt.a.wo dnictwa. 
Wśród lkol>iet na sebrani'll %()1S1,ały wygło

none Pl'?H4 łotw. Patorową referat o eytuocJi 
[pO<i.u'czej kraju, Tow. P.iwowareka u!a

wała. &pr.awozdanle 'I przebiegu ogólnokr-ajo„_j 
t.onfar«ncJi aktywu .kobiecego Pl'Tf IC.C.Z.Z.. 
4M!bytej w Wa..rwJawłe. 

W tych chwf eh pehiych napi~cia, ~Y 
ka.My dzień J,>rzynosi innym częściom Gre
cji wyzwolerue, kobiety greckie nie pozo
Bt&ją bierne. Jakte wiele z nich :m&lazło 
się w szeregach partyzanckich, 1ak wiele 
mówi sio o ich odwadze! Niejednokrotnie 
sami żołnierze przyznajfł, łA ieh towarsya.. 

~Hit/ 

partyza.ntki 
,,z zainteresowaniem ~em sł~ przy

glądaó tołnierzowi, który sprawdzał nasze 
papiery. Był on ubrany w mundur kh&ld, 
przez ramię miał przewieswny kara.bin ma
szynowy. Jaklet było moje zdumienie, gdy 
po dłut.szej chwili spostrzegłem, te tohiie
rzem tym była młoda, śliczna dziewczyn&, 
o pięknej twarzy i łagodnym spojrzeniu 
chiecka.". 

Reakcyjny rSilld Grecji &tun.ea obawia 
sit kobiet greckich i mftuje Ett'DChnl\~ je • 
widowni tycia poli~~- oaebrano Im 
m. in. prawo uezeetnlCllGJ w wyborach do 

jemy bawełnianego abamJtu mb wełnianej, I jaoSnym kołn!erzyikiem. Kołnierzy\'. taki mołe 
mlękJkiej ~aniny. Sukienka. te., jeśli U8'Zyrta być ozdobiony na brzegach haftowanym 6yme
ZO'.ltanie :11 materiału o buw1e demnej (gra.rut- trycznie nnliotonym motywem dekoracyjnym, 
towej. bordo iłp.) ,pcw!nna być ~~ja.śniona ja.ile grM7lki, ll:wa.drac!ki Up. 

zywdzący przeży e ięty 
Ol"cerów nie zmusza 11, dziś do łowienia posagów 

Pewnle nie wszystkie nasze Czytelniczki 
wiedz!\„ że w sanacyjnej, przedwojennej Pol· 
sce obowlą.zywaJ.a wsada, która w 11nac:rnym 
stopnlt! prryczynlla •Ilf do wielu troged~l I nle
porozumle.ń tyclowych. Mianowicie weq.łuig 

obowil\~Jl\c~o w Woj&u Polskim kodeksu, 
o/ker mógł &Ilf ienlł tylko s pannq, która wy
kazala tlę oo najmniej 50 lyslqooml sł poaagu 
i maturą. 

w metryce nie mil!.ły żadnych s1!ans zdobyda 
po'Zycji tyclowej. 

Dzisiaj eprawa ta wygląda zupełnie ina
czej. Oflcer, chcący wstąpić w związek mał
żeńe.ki, ma pełne prawo wybo.ru swojej przy· 
azłej tony - m~e ona obej§ć 111lę całkowicie 
bes poed9U (Jeet to, . na szczęście, śmieszny 
przefytek dawnych a asów) - natomiast mu
s/ wykazaó 8'ę ty"Nr.o - co zres"Zt/l jest zu,peł
nle sł:u.sxne - §wiadectwem dobrych obyc.za

Zarządzenle to nie po-rwalał<> więc na za- j&w I powinna byó dobrą demokratką. Może 
warcie związku małżeń.Skiego wielu kochają- nie posiadać matury - wojna przecież w tak 

"ziś przedstawiamy naszym Czytelnlcvkom cym się pail'Om, a w konsekwencji 'powodowa- znacznym e1opniu O'JlÓŹniła i zahamowała nau
modele dwóch bluzeczek i sukiene<::r:ki, prze· ło niejednokrotnie pnyjśde n.a świat d-zieci kę, te 'I zirozumiałych względów świadectwo 
znaczonej dl.a 5-6-letniej dziewczynld.. tak zwanych nieślubnych, którymi nie opieko- matura.foe nie wnyscy po11iadalą, a TO'bienie 

Te strojne blu I us-zyl•3 być powinny - wało sifł prawo - -zarówno mabki, jak 1 <b:!e- ograniczeń pod tym W7.ględem byłoby nie 
!Pierwsz.a " mięsistego jerlwabiu lub cleniut- ci znajdow11ły gię pou nawia~em S'pOłCC'ZeJ\- wekaz.ane I nl~luszne. 
klej wełenki, druga - z lżejsze.i tkaniny, np. 6twa. Matki w !!ipe<:yficznych, przedwojen- Tak więc obok innych, wielkich zdoh\·czy 
:l:orżety. Noszona w obecnym sezonie do czar- nych warunkach skazane były na łaskę l nie- dl<'!. kobiety Polska Ludowa przynosi im i na 
nej sp6d•iicy spełnią z pmvod1r>n•,.,, ' '„ ctro- lr.ske -<nn\Pf'7r>ńs1wa, a dzieci z !HeTami NN tym wąskim odcinh1 kor7w;tna zmianę. fm. z.) 
ju wizY'towego. Wio~ną stanowić bP,dą ele-

1 
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;:~~~~~ ~Z:s~~~:~~ie welnianego, na ulicę no- , c z y JA C I E ,, G S R O O C Z Y U 
Na sporządzenie sukieneczki dziednnej uty-

rad muni~clt) Obawia 8ft, gdył wie. 
te kobiety e prz~t.o q dudleri 
postępu. iele robotnic l kobiet • łntelł-
gencji wtrąca si~ do wiozienia, rozstrzeU
wuje. Oficjalna lista rozstrzelanych kobięt 
zawiera WO na.zwisk, pierwaZll • nich ~ 
22-letni „~ołnierz" gen M.a.rkoea. A 1leł 
nazwiiJk na tej liśoie brak! 

Lecs pomimo tych W'llZYStldcli ~ 
wa.ń kobiety greckie nie fra°' nadmei, wł.eo 
rzą, te nadejdzie wkrótce dde:d wyzwolenia: 
całej u.dręczonej ojczymy. 

Ił auczycrelki korzystaJ21 
z ustaw 

M1ni5terstwo Oświaty wywiało do ~ 
kich podległych 10.bl.e urit~ów okólnik w kd 
rym stwierdza że kobiet<>m clętarnym n1ic:sf 
clelkom. zostało przy2Uane praw<> w i:.ot'Eyft&.
niu :11 12 tyqodniowej prz&WT wpracy. 

Dotychczas położnicom na.uaryciel!ltom 'W'OL· 
no było przerwać pracę jedynie n& 6 tyg&
dni. N owy okólnik U6Uwa. kr.rywdę któr& dzt& 
~a się dotychczas kobietom uczącym w nko-· 
łach, umożliwia im '.konystanio w tej Mmej 
mi&rze ir. do'brodziejstvra ll!Staw ochrony p:ra.- • 
cy oo 1 kobietom utrudnionym .,,. prz3'Dlyśle 
i lamych zawodach. 

Nasze przepisy gospo~ars! ie 
Zupa cebuloioo. Włoszczyzna, jedna. ce

bula, 4 dkg. mąki, 1/8 litra śmietany, sól, 
szczypta cukru. 
Ugotować wywar z włoszczyzny. Obram\ 

i pokrojoną cebulę dusić oddzielnie z odro
biną masła, aż zmięknie. Poczem przetrzeć 
cebulę przez sito, rozprowadzić wywarem 
z jarzyn, zaprawić mąką i za~otować. 
Przed podaniem na stół wlać smietanę 
i wsypać przesiekanej zielonej pietn:szki. 

Rizotto z dorsza lub innPj ri1by. 3 '1 kg 
ryby, 30 dkg ja;·z.vn, 5 dkg tiusżczu, 20 dkg 
kaszy .iQczmiennej. 

.J ~rzyny poszatkować, włożyć dn rondla 
wlac tro.chę w~d;v i ud~sić n:i. oół rni~kko. 
Nast~pme włozyc rybę i dumc aa wc•lnym 
o~iu przez 15' minut. Ocldzicl11ie l'porzą
~z1~ sos z 2 dk;z grzyb.iw~ 1 '2 cohu i, 118 I. 
snuetany. ~yżb m<1J~;: Na pólui;;:rn o.::;nio
trwałvm, luo v; 1:ła,,.;nn1 garnlc11 nlo:l;vć ka
szę U"o.towanfl_. ra sy;'lrn i l'yl- ,~·mi z .ia
;-zynr'n11, !'nlrc ~ar:tp !. ~ r' .·:.. •1ri ni '.lcB 
i zapiec. :vfol:na pod:.wuć ta)· p1 v1ząd7oną 
ryb~ i nie zapiekana, polewając ją JE:dyuie 
gorącym sosem. 

• 
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Stef an Ste.f ańskt 

• Z aj czy Leo ka •• 
11 lC 

.tr. 

l R~~ne •. ~.~~~!. ~z~~~n~„~:.„! 
p. t. „45 minut rozmowy z Marszałkiem Broz. 
Tito' („Express Wieczorny' 1.r. 51) pisze m, 
iunymi: • 

E•1u bi11sz Zajczvk stal przed l!lslrem, przy I Pewnego dnia obiadu w ogóle nie bylo, a 
ml„rzając nową koszulę, 1 mrnczal wzrusza- gdy głodny 1 zirytowany Zajczyk zrobił z te
ny: go powodu awanturę, zmieszana ~e-0kadia rze 

- Ubralaf!I - ryczał Zafczyk. - Ale za „<>powiadamy marszałkowi, Iż w polsldch 
jaką, pytam, cenę?!!! „Szpilkach" ukazał się rysunek pn~sta· 

_ ,.,.a bardzo tanią. Taniej nlgdTJe w ło- l wiając, Marsz. Tilo przy budowie NOWEGO 
'f., G\.fACHU FABRYCZNEGO. STOJĄCY OBOK - 1 któżby pomyślał: mo/a Lodz/a, ta wie- kła nleśmiało: dzi nie znajdziesz. CHURCIIILL DJówi ze złością: ,.TITO -

czn.Je nadq•ana Lodzla, która od dni-a ślubu - Słuchaj, Zcbek, ja cl muszę coś wyznać.: 
posępnie podgrymasza, że jf'stcm c1apn i sa; - Przede wszystkim nie: Zebek - oświad 

Zajczyk zerwał 8ię :;: miejsca 1 zaczql ·bie- skąd TITO„." 

fa.ndula, i wymawia - pocóż ja nieszczęsna, czył chłodno Zajczyk, przypominając sobie z 
za clf:bie, łajdaku, wychodziłam - ta oto po- kina sceny „odnośnie" zdrndy mnlżeńskiej -
chmurna I.odzia dzisiaj, w dwunn8tym roku tylko: panie Euzebiuszu, a po drugie - ja 
ma.'żeństwa, potrafiła mnie pic;Imie ukislu1ć wiem wszystko. Pani chce się zapewne, uspn-
1 powiedzieć: nie będziesz, ZPbPk, chodził jak wiedliwiać? 
Łazarz:, k~pilam ci nową ~o.:rnlę .... Bardzo Io _ Tak _ westchnęła Leokadia _ Widzisz, 

gnć po pokoju, trzymając się za głowę. Po Jak podaje dalef red. l'ra.ga, mar57:afok 
<lluiszej chwili, gdy się nieco uspokoił, pod- Tito w związku z powyższym powle,lział tyl
biegł do żony zawodząp błagalnie: ko _ ,,Tak ..• niektórzy się dencnrnlą tym, 

- Leokadio! Lodziu! Żono ślubna! Idiotko że się u iias buduje", .. 
najdroższa! Prze.~tań się wygłupiać i odpo- Nieprawda! Marszałek Tito pov.ie<!'.l'I~ coś 
wiedz na /celno pytanie: CZEMU ST:Ę PUSCT- w~ej · Ze mianowlcite rysunek w „Szpil· 
ŁA.~? kach" 

0

przcd-;tawiał go PRZY BUDOWIE po ładnie ~ 1ef strony J chocwz kobiety ~q r.a- m6J. dra i, nie ja jedna„. 
gadkami, Lodz/a, znaczy się, barclzo mnie ko- ? ł 

1 1 
- „Się" trf przesada - powiedziała suro- prostu DOMU, a nie nowego gmachu fa

wo Leokadia. - Puści/am tylko forsę na ży- bryczncgo, że na rysunku .,me stoi obok cha„. , - Piękne ml t umoczenie. - przer;~·a z o: 
burzeniem Euzebiusz. - „Nie ja 7ednó . A cóz cie. Churrhill, tylko KOŁO 1\-fURU STOI MAR• Nazafutn Zajczyk miał okazję do jeszcze ni obchodzi że i inne się łajdacza? 

większPgo rozrzewnienia. m e ' . - z kochankiem?!/! SHAU że wreszcie MARSHALL nle mówi 
- Na - rzekła z w:mJechem Lcokadia Zaj „ Zpjczykowa obJala się crglastym rnmieii

e:zykowa - na, męż•1siu, nowe skarpetki bo cem. 

. bynajm'nicj :i'.ailnego: „Tito - si':ąd Tito" ' -;--- z POWSZECHNYM DOMEM T?W ARO·' tylko ZA WODZI REFREN PIOSENKI: „JAK 
\.\) M, cymbale! ·~ wykrzyknęła Za7czykowa. TI • TO' ROBISZ I SKĄD 'Tl • TÓ MASZ''. 
-: Nie mogłam się oprzeć. Ty!( ładnych i t~-1 .,Ponadto marszałek Tito ośwladrzył p<ruf• 
nich rzeczy . . 1 ·I.o kusi l t? nc;c1. Po to go Ch} - 1 nie red. Pradze, że nie kaidy potrafi opowla
ba otworzy/1, ze!JY uczciwe kobiety do grze- dać t. zw. kawały, ale że każdy, kto le opo· 

nóilo ci się pocą i pięty sobie poprzecieraleś„. - Mógłbyś używać - zauważ"1a - tra· 
Euz<>biusz był rozpromieniony. Mówią - chę mniej dosadnych wyrażeń. o~tatccznie 

rozmyślał - że małżeństwo zabija milo.5ć, a lu minłam na celu tylko nasze dobro: tobie brak 
prcszę bardzo, wręcz odwrotnie: stara miłość koszuli, mnie brak sukienki, a tu taka olrn7.ja ... 
n.Je rdzewieje. Tym niemniej, gdy w ciągu na 
stępnych dn.l został obdarowany przez żonę 
kolejno - bawełnianymi szelkami w prążki 
J rypsowym krawatem w rzucik, do serca Zaj
crykowego - prócz ml/ego wzruszenia wkradł 

- Oknzjal - zawył jnk wariat Euzebiusz. 
clili doprowac/.zac.„ wlada, powinien przynajmniej je dobrze 

się niemlly zgoła niepokój: 
- Ej, - zacząl się zastanawiać - co się, 

u Iicha tef babie siało? Cóż ona tako ozuła? 
Nigdy ml w ciągu dwuna.•tu lat nic na imie
niny nie ofiarowała, a teraz pr<'zenty co dzie1\ 
wali. Coś wygląda na. to, że chce mnie, cho· 
Jera, gwałtem, zblatować. Ale w jakim celu? 
A może.„. 

Straszliwe podejrzenie opanowało umysl 
Euz!"biusza. Postanowił żonę pilnie obserwo
Y"'ać. Co mt1 się rzuciło odrazu w oczy - to 
Inki, iż Leoka.dia ubiera się jakoś staranniej. 
Nowe pończoszki, nowa sukienka ... 

Najqorze/ było z inwigilacją w godz 1nnch 
przedpo/udnfowycb. Zaj~ty w biurze nie mógł 
Zojczyk 5prawd,zić osobi.5cic, co w tym czn
sie porcbia jeqo żona. Uciekoł się tedy do zdo 
bywania windomości od najlepszego infomza· 
tora domowego - dozorcy. 

- Panie Plelrzak - zagadywał dyplomaty
l'Zll1e czylf podstępnie - nie widzinł pan przy 
padklem pewnego młodego mężczyzny? .. . Pań 
rozumie, kuzyn, miał być dziś u 7.ony ... 

- Może 1 byl - przypominał sobie Piet
rzak - ale fony pa1isliief nie było. 

- Nle bylo żony? - zdumiewał się Zn}· 
czyk. - Jakie-to? 

- Ano zwyczajnie. Jej teraz nigdy w do· 
mu nie ma. W}chodzl. Zaraz fok pan pójdzie 
do roboty. No, I nie wraca brudzo długo„ .. 

OdpowfC' 1 dozorcy 1.1} jc:.śnlla wszystko 
Zafe%ykowl: 

- LEOKADIA MA KOCHANKA NA MIB· 
SCIB - zdecydował, zgrzytając zęba111I. Zde
cydował r6wnlet nle przyjmować od l\fewier
nef :tadnych prezentów. Ta O!ltatnfa decyzja 
była ueaatq .zbędna, gdyt Zajczykowa nie 
kwapiła •lę wcale s obdarowywan!Pm męta. 
Ba, opukila 1ię nawet znacznie w gospodar· 
atwfe domowym, gotując Euzebiuszowl bardzo 
Iichutkle obiady. 

1111111111111111111111111111•1111111111111111111111111111111···· ''''1! 1 1'111łllll 

A. C-::.echow. 

z amięfni a 
nei dziewicy 

- Ona to nnzywa „oknzjq!" Nie, doprawdy, 
wściec się możnn! Kobfcto, czyś ty postradała 
zmysły? Czy ty nie zdajesz sobie sprawy z 
tego, coś zrobi/a? 

Tu zapłakała rzewnie ,a Zajczyk westclinql pamiętać bo jnaczej kawał tracj dowcip tu
cic;żlw, z kolei mając niejakie wątpliwości, dzież sens, 
czy nie praktyczniej jednak byłoby, aby go 
J,eokudia zdradziła z kochankiem, a nie z Do-

- Owszem - odparła spokojnie L~okn
dia. - Zdaję sobie sprawę: ubralam ciebie, 

siebie ... 

mem Towarowym. Gdy jednak popatnył na 
swą nową ko.~zulę, poclciqgnął nowe szelki lu
dzi ż poprawi] nowy krawat - wątpliwości te 
pierzchły. 
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JERZY ZAJĄCZKOWSI([ 

• 1e ••• Tylko grze cz 
Gdy jedziesz tramwa.iem i ktoś li na od,cisk 
1wdepni.e i nagle gwiazcl w oczach 1nasz sto, 
to nie bij go w gębę i nie drzyj się w złości, 
bo bardzo niegrzecznie i brzydkie jest to. 
Przeciwnie. Uwagę go.foiou:i zwróć krótką, 
u §miech11ij się ślicznie, dowcipem KCti strzel, · 
a. gośó się clo ciebie oci~micclniie milutko, 
przeprosi i grzec,mie osią(111iP-sz swój cel. 
Prec:z mordobicie. Rc;ce prec:zl 
GRZECZNOSO NA 001.JZIE'IV NAJIJEPSZA RZ.EGZ;' 

Gdy jesteś figurą i stu masz porlwładnych, 
od których u~ymaga.ci:: ·1cysillnt co dnia, 
Io nie C%}'ń grymasów J gestów paradnych, 
i n~ krzycz, ś nie grzmij, i nie mów u>ciqj: JAJ 
Przechonie. Dla wszystkich miej uśmiech aerdeczny, 
i nie chciej, by każdy t podtr'Uulnych twych drfoł. 
Bądź dobry i rnily, 1Jądź I!tdzki ł grzeczny, 
n zmosze w ten spos6b osiągniesz coś chcial. 
Precz dumne gesty! Po-:y precz! 
GRZECZXOśó NA GODZIEN NAJLEPSZA RZECZ! 

Gdy lctoś cię poprosi o jaką§ przysługę, 
byś zechcial coś zrobić, byś zechcia:t coś nieść, 
to nie mów na przyll'lad: NIE JESTEM ZA SŁUGH! 
i nie chciej, by zaraz „ca'lowal cię gdzieś". 
Przeciwnie. Postaraj się pomóc, .ial;; możesz 
i nie chcic.i 1cylo"ęció z przysl?igi się tej -
Ten ktoś 'ilvty1n razem znów tobie pomoże 
i będzie weselej i grzeczniej i lżej.„ 
Prer.z nieżyczliwość! Fochy precz! 
GRZECZXOśó NA CODZ!EŃ NAJLEPSZA RZECZ! 

• 

Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego 
rozpoczęła w 'Va.rszawle sprzedaż „pta](lyo:• 
nych kompletó;.w umeblowania", Jak wynfka 
z doniesień prasowych, „nraktyiczny" komp
let składa się z KREDE ·su, stołu, 4 krzc.-seł 
i BARU NA KOLKACH. 

Zastanawiam sir,, do jakich właśdwle „prak. 
tyl;" ma służyć podobny komplet umeblowa• 
nla1 ,.\fonopolowych"1łll 

„Express Łódzkl" przynolll wiadomo ć, 
że dla zachęcenia ml<'szkańców Łodzi do ko
nyslan!.a z łaźni Zarwd Miejski obnitył 
opłaty w zakładach kąpielowych. 

Zarządrnn!.e bezwątplenla słuszne, ale cr:y 
wyistarczającel Z:nając „wQdowstręt' łodzian, 
dobrze byłoby wprowadzić przede wszr.;t• 
kiem prrmic pieniężne dla wykąpanych. 

·~· 
Spacerując ulicą Slenkfowicza (w Łodzi), 

:r.wróćcie uwagę· na dom nr. 89. Dom Jak dom. 
nic nadzwycrajnego, ale tablica za to na nfm 
- proszę si;}dać: KOMUNALNE PRZEDSIĘ· 
BIORSTWO BUDOWLANE - ZAKŁAD PO· 
GRZEBOWY" (do tego herb m.i(sfa - IM.ka 
piu~ 2 wiosła), 

Nie chcellbyśmy przwuszczat\ ł! drlałał· 
n<>śó Komunalnych Pned.si~blorstw Budowla
nych ,,budufe n.n śmłercl", t. J. powoduje 
tvle katastrof bud-0wlanych, te do pochowll'Ilła 
ofiar trzeba aj „włą.Cla~" w e.kład przedsię
biorstwa r.a.klady pogrzebowe. To przed.eł n1e 
prawda, A skoro tak, to poco ta 1d1otycma 
tabl!czka1 

• • • 
Czytałem niedawno .w prasie o wprowa

dzeniu tytułu INŻYNIERA • KRA WCA dla 
a.bsolwenlów specjalnej Akademii Kroju, 

Ja nie to abym był pTleciwnlkiem tytu-
łów naukow).ch dla krawców, owszem, Jestem 
nawet zdania, by rozszerzyć je t .na inn~ rze· 
miosla (np. wprowadzają.<: tytuły: „DOK1,"0RA 
BUTOLOGII PASOWANEJ", ,,MAGISTRA 
STOLARSTW A MEBLOWEGO", czy „PR OFE· 
SORA WIECZNEJ ONDULACJI"), chodd mi 
atoli 0 t. zw. aspekt życiowy tef sprawy, 

Jeżeli mianowicie zwykły krawiec bierze 
dziś d1;źką forsę :r.a skrojenie skromnego 
ganilurku, to I.Je weżmie, moi złoci, INZY· 
NIER1 

13 paid1.iernlka. 'l'ads7.edł wrl'szde l mój 
dzieii. Patrzę i oczom swoim nie wierzę. 
Preed moimi oknami przechadza się tam i z 
powrol"m wysoki, przysto·ny 'bm'1et, z q 1ębo 
kim! czarnymi oczam:. Wą•y - wsp;miale. 
Chodzi już p!ąty dzień. Od wczesnego rnnka I 
d<J późnej nocy i wciaż na nasze okna spoglą 

1 
d 

1 1 da. Udnję, że nie zwracam uwagi. W o z m erz Slobodnl'k 

I!, Tam:· 

••••a•~ ~m~a •••••••••u • •••• 
15-go. Dzisiaj z samego rana ulewa. a on, 

h!edaczek, chodtl'i. W naqrodę zrobiłam do 
nleno oczko i po~łałam mu ręką pocałunek. 
Odpowierlzial zabójczym uśm!e,hem. Kim on I 
jest? Siostra Waria mówi, ie jest w niej za
kochany I dla nii:>i moknie na deszczu. Jaka 
ona dzi"cinnał Czyż brunet może kochać bru 
nl"tkę? 1ama kae:ala nam łildniej się ubierać 
i siedzieć przy oknao:-h. „Może hyć. że jest to 
złodziej jakiś. a mo:le i przyzwoity pan„ - po 
wiedzinla. 

Złodziej?'! Glnplaś ty. mamo! 
Hl-go. Waria mówi, że ja j,;j życie zatru

wam Ja j<>stem winna. że on kocha mnie, a 
nie ią. PrZ'\1Ji.Hlko•vo opu$cilam niu na tro
turr kartrt"Zkę O. ohludnikł "l'11plsał kredą na 
s, oim rękowie: „PM.niej''. A potem chodził, 
chnrl·llł i napis, I na bramie. „Nie rąilm ·nic 
nnerlw · 0 temu. alP później". Napisał kredą 
i s.iyhlrn ~torł. Crnmu się tak serce tłucze? 

17-<Jo Wnrin uderzyła mnie łokciem o piedi. 
Porlłfl oliydnn rnzdrośn!ra. Dzisiaj zatrzvmał 
polkj vnla i długo r:oś mu tl11m11c1ył, poka7~
jąc na n. <1.c okn11. Ir.Lr •gę kn11jel Pr?:c;kup~11~ 
eh 'hlJ .. Tyr1111i i de~poC'i z w.ią mrzczyznl. 
ale j;ikże. jn !el\C'ie p.zcbir„1ii i w-;pim'alił , 

JE-110, Dziś w vo"'y po dh1ą•rj nlr;ohecno:-ci 
pr1.v1 c hal hrnt Sii;rinża. Ledwo ~,~ r.ołozył 
do ló1:i<a. a ;uż WPzwal' go 110 kl'lm1~an~tu. 

I!l-m>. lild·'n 1' Oh •cl•' O' 11rnie ~ie, ze on 
przez t' c'wil„-';('ją dni :lerl·'ił f)•, ta Sieriożę. 
który :zrlelrauclował czyJ "Ś I am pieniądze 
i 11kr •ł się. • 

Di.is; aj 11apis11ł n 1 br,1rnle: „Jestem wolny 
mnqEf'. Bydlę! r.:il..:i~alam mu język. 

Pochw.ała 'wiartki 
Napoju mocny, wyskokowy, 
W bulel•'e opalrLoneJ kartką, 
Uderla"-7 r.lo rubasznej głowy, 
Ojo"•'' rwlartkol 

Dlatego chwalę clę dz 5 odll, 
Bo sam z klellszku fgórnlef - z „czary") 
Wypijam, pokłócony z wouą, 
Twoje nektary. 

nez deble w pięknym lechistanł 
Kiedy test łrzeżwa, milcry Muza 
I na z,1bawie któż dostanie 
Bez deble guzal 

„Kochajmy sfę, z:alanl 
Tak głosisz, ćwlarfl•'> 

„Daj buzJ - głosisz -
Raz, dwa butelką!" 

Ber ćwlarlkl. czymże Jest Sarmatał 
Naczyniem. ktitre pragnie płynu -

fdziehkol' 
mllość w1elklł, 
P"'l'lll w łeb go, 

Bez płynu myśl do chmur nie wzlata 
J nie ma r.zynu I 

W ostatnich słowach · pra'lPI' wli;c rzec; 
Chc<'sz zyskać moc, nie bą•J;' o~tC'l~dny 
I pij, bo płyn. lak głosi m~' r•:-, 
Jest moC7opęcłny •. 

Mam tylko drobne za~lrzeżcnia, 
Gdyi;my nill trakt pifailstwa W} szll, 
Ze w CWIARTKOWICZ!\Cll ćwierć 

n1arzenla, 
'CWIEJłC CZYNU l CWIERC MYSLI, 

/ 

No, i cz,l) m się slrnńcz))la panno Mar)}siu, 
ta parli znajomość ze skocz.hieni c~r

lww)}m? 
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B k• k Ofiarność lodzi e.złros I wypoc.zyne po pracy 29 i pół miliona zł. zebrano 

Te g o ro c z n a a k c t ~ _w c z ~-s 6 w MieJ•~aKo!t~~~~„ z:!!!:~ ,, .... 
400 tys. os6b zna1"dzie wszelkie mozhwoścl I udogodnrema I mowa! już dotychczasowe wyniki akcji Pomo-

,,_. Jak siti dmriadujemy, teigMocZM' &keja 
~a.ów p.racowmcsych będii• podjęta n.a ae
rokit Bal~ w kwi«nlu ri>. i obejm!• w c!lłgu 
roiku 'oo tyll1'l'CT oeó>b. Stuowi to ma.czne 
ro~:zerzenł• e.kejl wcu.1ów, w ubiegłym bo· 
wiem l'O'ltu &keja ta. objęł4 250 tyai-ęcy 06Ób. 
Z<Jmleneinla t• motna będ:ile ;rreaJJro.wać pod 
warunkiem dolcJa4nego iI07!planowania w kat· 
dym mkladzi• pracy urJop6w pracowniaych 
w len •/)Oo!6b, *by wmosowkse p.rzewl/ali 
•fit pun domy wypoc:.syn.kowe p.r:ie;r cały rok. 
K-onfec'me więc je&t, aby ~ teru p<>1S21CZegól
ne Z'W11t'l.lkl Zawodowe 1 Rady Zalkładowe Olpra
cowały kftlendanyk wcza.sów. 

Z o-g61nej H<:Ztly 'OO tys!~ <>Wb, wczasy 
w rejonie ~rsklm spęd-zlć powinno 350 tys. 

'osób, w rejonie morskim - 20 tysięcy i w re
jonl!ł nlzinnym 30 tys!~. Rejon górski, -z wy
J!ltldem 11l9topada ł mam1 - w ciągu całego 
roku gcśclć będzie wczesow!C"lów. Rejon m0r· 
trki czynny będzie w czerwru, w lip<:U i sierp
niu. Rej<>n nizinny, a więc takie mlejscowośd, 
,fiak Spała, Osuchów Itp., <:rynny będzie od 
kwietnia do pa.td-zlemlb YN!l<-'Znle. 

Opłaty .sa pobyl iutak>ne ;rostały na 54 zł 
d%1ennle od praoown/ka, mrobla}ącego do 15 
ty!lęcy 1 łmlealęcznle. Pracownfcy, 1arabla/ą· 
cy pcYWytej 1~ tysięcy !I mlesfęcznfe, płacić 
będą 100 rl dz:lenn!e. Państwo, jako praco
dawca i jako czynnik finansuj~ łl'kcję wcza· 
~w. wydaje M tę akcję pnie6zło 1 miliard zł 
:ocznle. Niemniej poważne świadczenie ze 
strony państwa - to bezpłatne bile1y kolej1J· 
we dla pracowników, wyjeżdżających do do· 
mów wypoczynkowych, oraz 50-,procentowa 
zniżka dla "WS"Zystkkh ipozostafych, korzysta
jący.eh 2 urlopów. 

Bardzo istotny probłem !!tanowi romzerze
nle wczasów dla pracowników fizycznych tak, 
aby korzystanie z domów wypoczynkowych 
było ,proporcjonalne do !loki zatrudnionych 
ta::1i:l'l'l':1'11IT1mnmr1::1l'lllltlllrnl!IHrnl!'l"lfilmlr:F'H.,l".llll 'l"l''lllllll!1"1':11T'FI l 

Tcrmrn wydawan~a kart 
żywnoścf owych 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wyd.mal Apro 
wl'lacji - podaje do wiadomości, że na pod
~ta,vie -zarządzenia Mh1isierstwa Aprowizacji 
z dnia 12,11.47 roku (Dz. Urz. Min. Nr. 1 z 
dnia 1 marca 194.0 roku obowiązują następu
jące terminy wydaw111I11a kart tywno§ctowych: 

Termin główny: 
Od dniia 1 do dnJ.a 8 ka:Mi!gO mieiąc:a 

administratotrZY dom&w składają wykazy na 
karty wymienne i pob~rają karty na miesiąc 
następny. 

Do dnia t 1 tj~ w trzy dni po sakończentu 
rozdawnktwa kart wymiennych, adml.ndstra
toray domów obowląn11i I!\ !Z'W'r6cić do wła
ściwych Okręgów kopi~ wykazów, pokwitowa 
ną przez pobierających k.a.rty oraz pozositałe 
karty wymienne. 

Do dnia U uprawnien! do zaopatrzenia 
kartkowego składają karty wymienne w ra
kładach pracy, 

Do dnia 20 zakłady pracy pobierają na 
podstawis złożonych wykazów pracowników i 
kart wymiennych karty rz;ecz:ywi5te. 

Do dnia 23 tj. w tNy dn.i po zakończeniu 
rozdawnictwa kart żywnościowych na miesiąc 
następny w terminie głównym• zakłady pracy 
zwracają do Okręgów Kart zaopatrzenia po
kwitowane pr7ez pracowników kop.ie wyka
zów wraz z ruiewydanymi kartami fywnośclo 
wym i. 

Termin dodatkowy (wyłąmnie dla przystę 
puJących do pracy po rekońcrz:enin głównego 
rozdziału kart żywnośclowy-:ID na ml~ląc na" 
m_ępny): 

• Od dnia 1 do 4 bfo:!:ącego m1esl.ąca na któ 
ry ważne są karty dodatkowe wydawanie kart 
wymiennych administratorom lomów. 

Do dnia 10 bież. miesiąca z·amiana tych 
kart na rzeczywiste przez zakła<ly pracy. 

Do dnhi. 13 bież. miesiąca zwrot pozosta
łych kart wymiennych i rzeczywistych e. roz
dzi.ału dodatkowego oraz kopii pokwitowa
nY'::h wykazów przez administratorów domów 
i zakłady pracy, 

Jech1ocześnde podaje się do wiadomości, że 
przy wydawaniu kart żywnościowych na mie
siąc kwiecień wydawane będą karty opałowe 
na II kwartał 1948 rok. 

Wydział Aprowizacji e:a'ZX!acza, :!:e wszel
kie reklamacje wnie"Sione po upływie wyżej 
podanych terminów, uwzględn~ane nie będą, 

Pod adresem komitetów 
domowych w Łodzi 

Komitet Organizacyjny Obchodu trzechle
cia Komitetów Domowych w Łodrzi podaje do 
wiadomości, że Certtralne biuro Komitetu 
Obchodu mieści się w Łodzi przy ul. Kl!iń
skiego 94 w gmachu Zarządu Nieruchomości 
Rejon III (na wprost parku Sienkiewi-::za. w 
godzinach urzędowyc:h od 9-15 I od 16'-20. 
Sekretarz biura załatwia wszelkie formalności 
i udziela informacji, 

V'!szystkie Komitety Domowe, pragnące u· 
c:zestniczyć w urocq;ystościach, winny natych 
miast delegować swego prze-·istawlciela po 
odbiór za'Proszenia i kart•r uczestni ~twa. oraz 
zqlosić skład. w jakim dany Kom, Dom. weź
nli.Q udział w uroczyst;1ściacb 

pracowruk6w fizycznych J pracowników umy· 
a/owych. W r:. b. poszczególne Zwiip:iki Zawo
dowe otrzymały w tej 6prawie śclsie 'M!ikaza
nia. Duży nacisk położono na potlnieslenie 
ja.koki wytywienla. W ub. roku przeciętna 
wartoAć dziennego posiłku wynos.!ła 3 tysiące 
kalorl!, w bieżącym roku warto.ść ta podnle· 
alona będzie do 3.500 kaloriJ. Fundusz wcza· 

cy Zimowej .• 
ców Pracowniczych dużo uwagi po.święca , Zebrano ogółem 29 m/11onów 421 tysięcy 
upr:zywllejowanlu w akcji wczasów ~racownl· 808 złotych. W liczbie tej najbardziej ofiarny 
k6w, przodującyc~ . we współzawodmctwle. okazał sit: świat pracy, wnosząc przeszło 3,5 

J11k juz <lonos1hśmy, Z~rząd Główny Zw. , mi.J. zł. Zbiórka szmat na cele Pomocy Zi!11o· 
Zaw. Włókniarzy postanow1! przyznać czoło· I wej dala l milion złotych. 
wym prz.odowmkom pracy te.go przemy<Słu -1 Sumy zebrane na pomoc Zimowi\ -zOS'tały 
2-tygodniowy bezpłatny pobyt w dowolnie zuzyte dla 40 tysięcy osób. Uruchomiono kuch· 
przez nich wybranym domu wypoczynkowym. nię dla młodzież.y akademi<;Jt.iej, rozdano 3. ty---------------------------------------i 6i~ u~~n~ro~~M8~nm~ 

O b • k t k • nlaków. U \A I I e n a a r I 3 miliony zlo1ych przeznaczono na Towa-
y V rzystwo Półkol·onii I Kolonii Letnich oraz na 

b kolonie :Urnowe w Wiśniowej Górze ł Kolum-Spr z~daż od 3-qo D'larca r. • nie. z 6Umy tej przeznaczone !lit równie! fun-
Zanąd Miejsld w Łodzi - Wydział \ Przy zakupie konsument winien przed· dusze na popieranie kolonii letnich. 

Aprowizac:li poda}e do wiadomości, że z stawić karty odzieżowe, . celem od~ięcra Miejski Komitet Opieki Społecznej wyasyg· 
dni 3 . ca 1948 roku rozpocmie się marek kontrolnych za m1~iąc~ styczeń, nowa! również 2 miliony zł na wyremontowa· 

em mar luty i marzec 1948 r, <>raz 4 odcinków punk nie Domu Dziecka w Skierniewicach I 4 mil. -zł 
sprzedał ubuwia pnemaczonego do roz- towych z nadrukiem obuwi.e" na ogólną na urządzenie domu dZoiocka w Reymontowie,. 
~ n.a karty odzieł,owe. Posiadaae Uość 30 punktów '• pod Łodzią. 
kiarrt (l(!złeżowych winni v.głos1U! slę po Do rozdziału z~tało przydzielone obu- W chwioli obecnej trwa j~zcze akcja rbiór-
zakup obuwia do t1!90 sklepu roz1lzielcze wie czarne damslde i męskie pro:dnkicjl ki na Pomoc Zimową. 
go, w którym uprzednio karty te rejestro krajowej skórzane 1 na podeszwie skó- Mamy nadzieję, że do końca akcji niikogo 
wali, rzanej. nie z.abraknie w liczbie ofiaroda'W'CÓW na ten 

cel. (m.z.) 
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hamować wspó zawodn·ctw 
Dlaczego koleiarze otrzymuią prem=e z kil kum! esięcznym onóźnieniem? 

Jak czytelnikom wiadomo koleje nasze pro 
wadzą O•statnio energiczną akcię współzawod 
nictwa w dzLed7Jinie oszce;ędzania w~la. Zbęd 

nym wydaje się podkreślenie dużej ważności 
tej alkcjf, wiadomo bowiem powszechnie co 
dla całości gospodarki kraju oznacza zwięk
szenie naszego. eksportu węglowego, Ważność 
tei. sprawy dobrze do".eniają ci, od których 
prz:ede wszystkim zależy osq;-czędność: maszy 
niśct ok.r~u łó<lzkiego i kh pomocnicy, któ
rzy w ciągu jednego tylko kwartału - IV 

Masła, mleka • 
I 

kwartału 1947 roku - daU oswzędność 61,733 
ton węgla. 

Na marginesie tej sprawy uważamy za ko 
nieczne zwrócić uwagę na jeden ważny mo
ment. Otóż każda drużyna parowozowa otrży
muje zgodruie ~ przepisami Minister.stwa Ko
munikacjli premie pieniężne, proporcjonalnie 
do ilości zaGSzczędzonego węgla. Premie te 
staatcm1ą ważny bodzllec -dla ruchu współza
wodnictwa 1 realnie powiększają każdorazowo 
zarobek praoownlków, którzy przya;ynill stę 
do oszczędnośct paliwa, 

. W ostatnim roku 
jaj coraz więcej 

produkcja wzrosła kilkal<rotn:e 
Zaopatrzenie miast w produkty nabiałowe, 

masło i mleko, nie pokrywa jeszcze całkowi
cie istniejącego na te artykuły zapotrzebowa
nia. Przyczyną tego jest fakt, że straty w po
głowiu bydła nie zoistały jeszcze wyrównane. 
Niemni„J jednak liczby •wia<iczll o tym, t. 
produkcja mleka 1 ma.ala etala i 1y&tematyc1-
ni• W'Zl'Mta., w:ira.ła równlet flo4ć j4j n• ryn· 
ku. Wówa..11.1, gdy epółdzielczo~ć mleczart.k.o
jajczarska w roku 1945 wyprodukowała ponad 
1.166 tysięcy kilogramów masła, 4 w ro«u 1946 
2.261 tysięcy kg, to już w roku 1947 ilość rzu. 
con1!90 na rynek masła mleczarskiego 06i!\gn11-

ła 3.535 tyslęcy kilogramów. Podobny wzrost 
wykazujq cyfry, obrazujące ilości dostarcza
nego mleka. Wzrosły one w roku 1947 w &to· 
wnku do roku 1946 nieomal tl'lrykrotn!e, efę· 
.gaJite powa:żnej ilości 347.920 lftrów. Jaj 
'W 19'7 rok\I ro~rowadzono 162.653 sztuki, tj. 
nieomal dzlęs!ędo-krotnle więcej, utlżeli w :ro
ku 1945. Nie uepokojony dotychczu Clllłko
'Wid• popyt, ,mimo tak wydatnie swiękezajll· 
cej ll1fl produkcji nabiału, świadczy tylko o tym, 
że kr!lg odbiorców tych Jrtykulów rośni• bez 
przer:wy, gdył stopa życiowa na}BJe.razych maa 
ludno.§cl podnosl się fYSlematycznle. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród\ We współzawodnictwie zespolowym wy
tkaczek pracujących na 8 krosnach naj- przedrz1ł Banaszczyk (134 proc.). Człapiń
lepsze rezultaty osiągnęły: Marta Majer skłego {132 proc;), a salowy Buchner (126 
(188,2 proc.) oraz Irena Ziółkowska (189,l proc.), Bociana (113,9 proc.). · 

Czemu Jednak tak się dzieje, te premł• 
są wypłacane z klłkumles.ięcznYlD. op6tnłe· 
niemł Dlaczego wysiłek ofiarnych kolejany, 
wzbogacających nasze państwo, Jest ocenlany 
dop.i·ero po trzech, a na.wet włęcej miesłl\• 
oach po jego wykonaniul 

Rozmawiamy w gabinecie wicedyrektora 
DOKP - Łódź tow. Krzepnkwsldego z ofiar
nymi kolejanzami - drużyną parowozu P.T. 
31 Nr 4 tow. tow. Wojtowlc:zem i Pl.ekarzem. 
Za oszazędność węgla we wrześniu otrzymalt 
oni premię szturmową Ministerstwa Komunii.~ 
kacji w łącznej sumie około 19 tysięcy zło-' 
tych. W następnych mLeSliącach nde zmn~ejuy 
li swojego wysiłku i maJ.ą na swoim !koncie 
dąlsze setki ton zaos11:czędzonego węgla, Ok.a
zuje się. jedn.ak ~ dopiero w połowle lutego 
otrzymali premię za oszczędno§ć węgla w Il 
stopad:tie, 

- A w grudniu nie :r.aoszaędziI!:ścle wę• 
glal - pytam - Zaoszazędzlłi, 

- A w stycmtuł - Teł. 
- A pre.ni. za gntdt:ie6 t atyc!le2' otr.r,.. 

malMc:leł 
- Dotychc::ms n.te. 
Jest june, te taki stan neoy dalej tit.o 

zde6 nte mote. Ka.idy robotn!k bior~ u<hd.eł 
w ruchu współzawodnictwa pracy, must w en 
sie jak n>11J,sxybae.ym otrzymać nale2me mu 
zgodnie s ohow1!ąrujl\cym1 przepisami wyna
grodzenia. Rozumll<!my, te warunki loJcaln9 
PKP unlemoż.Uwiają niekiedy tak srybk" wy 
płiat~ premii, jek w przemyśle wlók.i~nnkzym 
czy węglowym, że fakt, r! parowozy 2111.opait:nl 
ją się ce.ęsto w węgiel na stacjach, le'iących 
poza obrębem danej dyrekcji, musi opóźnta6 
pnzesyłanie meldunków, Nie sądzi~y jednak, 
a potwierdza to dyrekcja kolei, by był wy
magany cza11 aż tak długi. 

Nie ulega wątpliwości, że te opóźn1enia ·~ 
w dużej części wyni'ldem zbyt długi.i!gO p.IH 
trzymywand.>a w pewnych blrura.ch wa±nych w 
tym wypadku papierków. Ten st~ neczy 11111 
ei aię zmienić. Papierki lub ich brak n1ie mog' 
prze-słondć wys!lku ludzi, wnoszących wamT 
wkład w budownictwo nauego państwa. 

Adam Perlownł 

proc.) a na „szóstkach": Leokadia Franci- W PZPB Nr 4 wśród tkaczek prac:ują
szkowska (172,l proc.) oraz Stanisława Ba- cych na lt'l autom. krosnach pierwsze miej
ranowska (162,9 proc.). W przędzalni (3 sce zajęła Władysława Stępień (182 proc:.). 
strony) uzyskała J6ze!aGrądzka 162 proc„ Na „czwórkach" uzyskał Wincenty Wyrzy-
a Rozalla Piasna 160 proc. kowski 164,6 proc:. · · 

W PZPB w Pabianicach w tkalni uey- w. PZPB Nr 6 w przęd~lnl na.Jlepsze 
skała Sabina Zych na 8 krosnach 160,6 rezultaty no~owały: Józefa Michalak (147,9 
proc. Na „czwórkach" wyróżniły się: Sta- proc.), Stanisława. Smyczek (142,2 proc.) 
nislawa Bujnowicz (170.2 proc.), Józefa Ba- oraz A. Kołodzle3czy~ (144,7 ~roc.)'. W 
rańska (164.l proc.) i Kunegunda Cieślak tkalni na „czwór~a?h . uzyskały. Dwizda
(153,3 proc.) a w przędzalni: Feliksa Ow- ła (153.9 proc), M1sk1ew1cz (152 proc.), Raj
ezarek Józefa Andrzejczak Weronika Ka- ska (152,3 proc.), a na „szóstkach": Kon
~zoroV.:ska i Regina Banat'. st.ancja ~a~mi~rska (163,1 proc.) oraz ~-

I (!)~[~„l~~l~~~)tD POSIEDZENIA PLENARNE MRN ODB]llDĄ 
SIĘ W DNIACH 2, 3 ł 5 MARCA RB. 

W PZPB Nr 1 tkalni ( szóstki") od- mela n:ązk;ew1cz (160,5 proc.). We :vspoł: 
. w " zawodmctw1e zespołowym wyprzedził Man 

znaczyły się: Genowefa Osendows~a (156·6 kut (138 proc) Pacholaka (131,3 proc.). 
proc.), Janina Jurek (148 proc.) .1 Helena w PZPB Nr ,7 wvróżniła sle w tkalni: 
B~gus (144,8 proc.). Anna Dratwicka pra- Stanisława Leszczyńska (163,7 ~roc.) a w 
~~11;:ica na 4 krosnach uzyskała 137•1 proc. przędzalni: Kornelia Nowak (160.3 proc.) 

We współzawodnictwie zespołowym V.'Y oraz Anna Wie,vióra (155,9 proc.). Fran
przedzil mistrz Kib1er (112.'4 pro.~.) . Eng~a ciszek Kopacz pracujący na 4 krosnach 
(100.5 proc.). W przędzalru wyr.izmły ~ię wykonał normę w 176,3 proc. 
Bronisława Switoniak (166,7 proc.) oraz W PZPB Nr 8 w przędzalni uzyskały: 
Maria Dubis (164,9 proc.). • Genowefa Ambroszczyk (172 proc.) a Anie-

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) la Janiak (168 proc.). W tkalni na „czwór 
wyróżniły się: Józefa Boczkowska {147,6 kach" Stanisława Pawlak (190 proc.).· 
proc.).. Stanisława Włodawska (142,4 proc.). W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
Zofia Bejm (141 proc.) 1 Genowefa Pawlak wykonała Waleria Bednarek swój plan 
(140 proc.), a na 3 stronach: Jadwiga Łu- dzienny w 166.2 proc. a w tkalni (.,szóst
czak (152.2 proc.) oraz Janina Jasińska ki") Feliksa Pakulska w 162,9 proc. 
[150 proc.). · W tkalni na „sześciu'' kros- W PZPB Nr 16 (4 srony) odznaczyły 
nach uzyskała Irena Drzewiecka 173,3 się: Maria Stasiak (149 proc.), Genowefa 
proc., a Bronisław C ida (170.3 prnr N3 Stat'!czyk (144 proc.) i Józefa Wąsowska 
czwórkach" na czoło wysunęli się: Kazi- (143,9 proc.) a w PZPB Nr 22: Leokadia 
~ierz Baraniak (163.6 proc.) Melania Si- Jańczyk, Janina Cabań, Zofia Grzęłło i 
wińska (161.1 proc.) oraz Halina Sobieraj Genowefa Jaska. , 
(155.l proc.). W PZPB Nr 22 najlepsze rezultaty za-

W PZPB Nr 3 w tkalni wysunęły się An notow:ały: Antonina Nowak (4 strony -
tonina Kępska (6 krosien - 174 proc.) I 154 proc.) i Helena Podradzińska (157,8 
Wacława Skuph'iska (4 krosna - 167 proc.) proc.). 

III, IV, l V w bleżą.cym roku posiedzenia 
plenarne MRN odbędą silę w dniach 2, 3 1 5 
marea 0 godzinłe 17-ej w sali obrad pny ul. 
Nowotki Nr 16, 

W NOWEJ SIEDZIIlIB 
Oddział ł,ódzk( Instytutu Naukowego Or-

ganizacji 1 Kierownictwa przeniesiony został 
i z lokalu pn>:y ul. Narutowicza Nr 107 do no
.wego pomleszczerua przy ul. PkJtrkowskfoj 
181, Sekretariat czynny we .wtorki, środy i 

\czwartki .w godz, od 17-ej do 19-ej, 
i 

WIECZOR AUTORSKI M. SMOLARSKIEGO 
W poniedziałek dnia 1 marca w Miejskl·ej, 

Galerii. Sztuk Plastycznych w Parku Sienkle 
wicza Wydział Kultury l Sztuki Zarządu Miej 
skiego w Łodzi urządza wle<:Q:6:r autorski 
Mieczysława SmolarS>kiego, 
Początek o godzinie 19-ej. Wstęp bezpłatny. 

Nowo otwarta 
SPOł,DZIELNIA PRACY „RYBA" 
Łódź, Piotrkowska 273 - tel. 125-19 
Poleca po cenach niskich potrawy 

rybne, konsumcja na miejscu ł na za
mówienia w każdej ilości, dekoracyjne 
potrawy na zabawy, przyjęcia Itp. 
UW AGA dla stołówek ceny specjal
ne! 918-K 

Czytajcie „Głos Robotniczy". 
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PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dzi.~ o godzinip 15 opera naror!owa W. Bo 

gu5law<1k!eqo z muzyką J. Stefani.ego .,Cud 
mni„manv czyli Krakowiacy i Góral<"'' 

O qodz, Hl.'.lO qłośn11. siztuka J. P. Sarf.rp'a 
„Larl11rznka l zasarli'imi'' 

N1t prverlstawiPn·ie to knsa ni!" hf!<l.zl'? ~rrr.e 
dawać hiletów mhdz.loeży w wiPku ~ikolnyrn. 

TEATR POWSZECHNY TIJR 
Dn~ o qorl7.inie Ili „Demy ! H'nzary" A. 

Prerlry. Pa<;se-partont nlewatn'!. 
O q0dziniP 111.1.'i ,.Omv llu1" R. P111~<1. mn

lo"·idł;, rorl~~iowo-hi~t. nrycmP o~nUIP n~ tle 
pow<;tani>i 1861 roku. 

TEĄTR KAMERALNY 001\fTI ŻOŁNIERZA 
al Dasz:vńi;klt>itlJ ~4. 

Dr!A o qodzi'llle 19, 15 knml"dl·a Mnllere'a 
„SZKOr.A 7,0N'' w r!'Ży~erii Bohrlnn•l K<'lrze 
niowskiPgo. "' rlekoracj'lch i kostiumarh Tere 
~y Ro~v..kow!'k.iej; url1iał biorą: Hanna BicU
r:ka . .Jerzv Du~zY11~ld , H~llna Glu<;rkówna, 
07.P."ław r.u7'.rk. Arl<im M; koł j<>\v~ld, M·ch11ł 
Me1Jn11, Z"ffa Mrornv.·~k,1. T11dPu~z Schmit. 
Luriwik TRt11rski, Ewa Szvmat't•~a l .Tcirek 
Vi' nSl'lr;e rowi<:z. 

K11~11. czynn" nd 12-l"j, tel. 123-02 

fł'ATR KOl\1EDll MUZYCZNEJ „lUlNIAw 
Plotrkow~ka 243, telefon 107-25 

D7i.< dwa pm.~rlstawit>nl11 o qncf?:inle 1.5.30 
Hl.1 ~ ,.ZEMSTA NTETOPEtł~ ·\· najpiękn!ei

Ma operetka J. Straussa. 

Teatr .• SYRENA" Traurrntta t 
T)zH po raz 120 i 121 ostalnin dv•11 rwzed

~t.aw i f'ni~ programu „WGLĄD W RZ.'\D". 
w· c1w?.rtPk dnia 4 marc11 rb . odciawna o

....,-r\iw1ina wielka prC'miera filmu sensaryjno
~;itnyr?nego pt. „AMBASADO°R'' pióra Z. 
Gnzd'lWY i W. Stępnia. w re7.Y~eri1 K. Rudz
\.ieqo, dekoracje i kos1iumy M. Stępn'a. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
. 07iŚ I cod-dennie o godz 19.10 w nf„dzle-

1~ I ~wlęta o godz 16,30 i 19.30 „COS S~ 
'ZAC'ZYNA". Sala dobrze ognana. Dla mło
ddeży niedozwolone. 

Teatr Kukleł-ek .RTPD NaWTot 27, 
W każdą niedzielę i święto o godz 12-ej 

widowisko kukiełkowe P. t, „Dr Doolittle w 
Afryre" cod1!ennie widowisko dla dziec! 
s•kóf pnw51echnych 

ADRIA - „Trzech panów Ludwików", godz, 
16.30, 18,30, 20,30; w nied-z. 1-4,30. 

BALTYK - ' „Dwu!Icowa Kobieta"; godx. 13, 
17, 19, 21; w niedz. 13. 

BAJKA - „Gospoda świąteczna~, godi. 16,30 
lfl,30, 20,30; w nledz. 14,30 

GDYNIA - „Nauciyctelka t>"lwl się" go1ł1.. 17, 
19 .21. w niedz. 15 

HEL „Kulisy w'iPlkit>f rew!!", gonz. 16, 
lfUO 2!, w n!Pdz !'.l30. 

MUZA - „Skarb Tarzana'', gooz. 10 20; 
w nicd-z. 16 

POLONIA - „Dwaj panov."!e P". godi. 15, 17 
19 21, w nicd7. 13 

PRZFDWTO$NTB - „Mężczyźni w jej iyclu" 
qodz 17 19 21, w niedz. 15 

ROBOTNIT< - . Niepotrzebni moq~ 'ldei~ć'' 
qodz. 16. IR,30. 20„10; w niedz. ·14 

RO!v!A - ,.Siedmiu śmiałych', uodz. 16,30. 
18.30, 20,30; w nledz. 14,10 

REKORD ,.Serenada w dolln18 -~ońca" 
qorlr.. 16,30, 18,30. 20.30; w nl<?d?: 14.10 

REKORD - „As wywiadu", gad-i:, 16,30, 18,30 
20.30: w n.\edz. 14,30. 

STYLOWY „Pościq" godz. 16,30, 18,30, 
20.30: w niedz. 14,30 

ŚWTT - „Pięciu zu<:hów", godz 113,30, 18,30, 
20„10; w nleclz. 14,10. 

TĘCZA - „rnsclg", godz. 15. 17, Hl, 21, w 
nil'd'l. 13 

TJ\ TRY - „'V1łodnść Toma~l!:il E.rJisona„. qodz. 
17 19, 21: w niede. 1.S 

\ 'f!'"LA - „Pygmallon", godz. 17, I~ . 21; w 
niPd?.. 13. 

WLO:\N'/\Rl. - ,,Dzlewrz~ t pńlnric-y·: qCld? 
15 17 19 21 w o1erl1. 13 

WOL OSC - „Wieczna E:wa", godz. 16,30, 
18.30. 20,30: w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA „Skrac'ziona sława"1 9orl:r.. 
!fi ,:lO. 18,30, 20,~0; w niedz. 14,30. 

DY1.URY APTEK 
D1.fs lejs1ej oory dyiurulą oastępuJąC'e apteki. 
Kra• 1i klr>t (Jardc111 32) Wa9n1>ra '.Plnt1ko" 
sk11 071 Rytla (K"perntka 2fi). Kohna (PlaC' 
Kośdelny 8), Hamburga (Główna 50). ::irosi
kowsk1Pqn (11 Listopada 15). Rac?ytls:C.lego 
(Kątna 54), Jar?ębowsklPqo (R11da Pablankka 

TKtT Komedll Mmyomej „LUTNIA„ 
Piotrkow~ka 243, tel. 107-25 

D1:iś dW4l prveóstawlenla o god%1n1~ 
1.5,30 ł 19,15. 

ZEMSTA NIETOPERZA 
operetka w 3-ch aktach .r. Straus~R 

Udział biorą: W. WaltPr, J. Kend11. M. · 
śllnv~ki. W. Bojarska, K. Chorzewski, J. 
Ciesiel~ki, D. Luhow!;ka, M. LMowy, 
H. Labu1\1'ki, M. Martówna, W. 87.C'?:a
w;ń~ld, E. Sit>ki~r~ki, H. Wilc1.yi'tska, 
F. Wasll~w$ka, R. Waliclrn, BalPt, Chór. 

Bilety do nabycia w Spńłdzielnl Phi
styków, PiotrkowskR 102 do godz. 16,30, 
a od ~odz. 17-ej w kai::ie tt"atru, w nie
dziele i świqta w kai:ie teatru od god7.. 
11-ej. 145~-K 

.. __!_EATR „SYRENA" - Trau~-~ 
T>zi~ ostatni.,, dwa prr.ed~tawl1>nfa o 

!lorl1.inie lli·ei i o 19„10 proqrnmu ~11-
tyry politycznej pt, 

„WGLĄD W RZĄD" 

Udzi·ał hlorą: .Jactw-iqa Andnejews'k.11, 
Mad11 RiclicJrn. "itekia Górska. Stefania 
r,rndzieńska, Irena Mal1dewkz, Kazi
mi·erz D<>iunmvlC'I'. Edward Dziewońi;ki, 
Wacław Jankow~ki , Kazimi~r1 l"il\"low 
ski. K11zimler1. Rurl7.1tl, lgm Smialowsk1 
l Stefan Wiła~. Przy forl.<!pianach· I. 
Alek-;androw i A 1arlnewicz. 

VI/ C1W1trl.t>k dnia 4 marca rb . pre'111er6 
\Vir:lldeqo 'Vidowi~ka Filmr.wego p.t. °T 
,.AMlJASADOR" Z. Goz::hwv i W. ~ 
Stqpnl·11 .... 

P.Z.P.n. Nr !l 

Zatrudnia od dni;:i I. 3. 194fl roku 

JUEROWNICZl{Ę ·Hol:>l~:t. 

LEKARZA do przcdszkr>)? 
TKACZY (kl) 

PRZ.'\DKI 
REFERENTA rllthn1'1 
r.EFERENTA Knntroli M\\l~rialow~j 
l'CZNIOW (t>nnlce) na tltalnię t przędz. 
\Vykwaliflkowanero OGRODNIKA 

W2runkl do omówienia w Wyd:i:le.le Per 
~onalnym PZPB Nr !'.I w Łodzi, ul. lAl
kowa 23. J 469-K 

~w~Ir!1~ 1 la wl-=zie ia 
ti I; fao#f za zabójstwo z urojonej zemsty 

Okręgowy Sąd Kuny pod przewoclniicłwPm 
~ędzieqo Zaticzyń~k.ieqn ~kazał w trybie do-

• rnżnym na t2 lat włęzlenta Zenona K•lC'pTZaka 
O~karżał prokurator Gręhecki. 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyń~kiego 34 

T<11c:przek w peźdzlerniku uMegłegn roku 
pohił na ~chodach domu pr1y ul. Sęd'liowskiej 
13 ~weqo wuja - Romona Piekar5k1i>go. Ude· 
nył on swoja ofl11rę 2 razy -pię~dą w hrzuch, 
następnie kopnął i zrzuc:ił rn ~chodów, PQWt> 

dując w ten sp<>sóh ~ruieTć lla miejscu. 
Oskariony tlumaczył ~lę, że -zabóis1wa do

konilł w rC'ht pom~z<:7.eni11 śm i erd ~woj~·qo 
Dr.i$ o godz, 19,15 kom~di9 ~folierP'a ojca, który rzekomo ~m'lrł pnhity pr1ez Pie-

s Z Ko Z O N karskiego. Kacprza.k ~tarał się dowieM. że 
działał pod wpływem silnPqo wzruszenia. 

' ;:.::; Sąrl p!7y wyrl<"wanlu wyroku jakr> okolkz 

KaM czynna od 12-łt>.f, tf>I.: 12::!-02. 
~ no~ć łagodzącą wziął por! uwagę fakl, że O• 
.::!:t 5k11rżnny pru•hywał w cns!e oku;;ari w O· 

:....---·--------------- ~wi ęroimiu, grlzie jnqo p5ychfka ulegla spa• 

Tratr „OSA" Zachodni<\ 4:ł, łt>l. 140-09 

Dziś 2 przeMtawienia o :i. tfi,10 l 19.30. 

„cos SIĘ ZACZYNA" 
Udział biorą: A. Dymsza, J. J>lcbel

~ki, B HalJnirSk!\, St. Pl!li:ecka, M . Dą
bt owski. J Darski. Z r·,uC'zak. H Szwaj
cer. Duet Sutt oraz orkle~tr11. 12 hrari 
Lopatowskich. ;;-

Przed~przedat w k::isie tc>atru w godz. 0 
10-13 I od 16, tPl. 140-0!1. ~ 

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKł,ADY PRZEMYSŁU 

JEDWABNICZO - GALANTERYJNEGO 

LÓDŻ-POLUDNIE, Piotrkowska 106 

i".trudnlą natychmiast: 

1 Majstra tkackiego 
113 krosna anitl<'lskie rewolwero-.. I' U': 

znajomoi\cią ma.szyn nleciduirow:<"rh 
dwucylindrowych 

1 Maszynistkę 
wykwalifikowanq 

Warunki do omówienia. 
Oferty r. tyclory!:em należy skł;:irl11ć w 

Wydziale Personalnym. 146Bk 

czenin . .Tako okriliro.mo.~ć obciClżaj'l<"ą Sad pod 
kre~lil. że oska 7.nny działał z <:hęc:ł urojonej 
7.Pm51y, bowiem ~wiadkov-.rie nie ustalili, ab) 
ojciec jE'qo zmarł z powodu pob1c!a przez Pie 
karskiego. 

Centrala 
Tek~lylna 
zatrudni nab·rhtniast w Lodzi 

lnnyeh województwach: 

Głównych KSiĘ GOWYCH 
KSiĘGOWYCH , 
INSPEKTOROW 
-ie majomością ksii:gowo~-::1 

REFERENTÓW 
do wyd7lałów fachowych 

Wynarrod:ienle do omówienia. 
Zgłosr.enła pn:yjmuJl" W. ·ddał Pl"rso-

nalny Centra.Il Trk$t3·lnt>j w Lodzi, ni . 
Piotrkowska nr 37, front U p, w godr.. 
"d 10 - 12. 14 lZk 

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym PRZEMYSŁ CHEl\fiCZNY „BORUTA" p. Z11.rządem P:irhłwo\~·rm 
w Zgierzu, ul. Snil"chowi;kłrro 30 

Państwowe Z:\kład:r Przt-mysłu Bawelnlant>JO Nr 'I w Łodzi ni. Kl
Uńskieiro Nr 228 

orłaszaj" PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie g?'Untownero remonłu DACHOW PILASTYCH nad 
•alaml Nr 2 ł. g na terenie PZPB Nr '1 w Łodzi przy ul. Senator-
łkleJ nr 29-31-33, . 

Otwarcie ofert odbędzie 11!ę w dniu 11 mare& 1948 r. o godz. 
10-ej w Biurze Głńwnym przy ul. Klllńl\klego ~28, gdzie od dnia 
l marca 1948 r. w godz. od 8 do 13 można otrzymać podkładki koi;z
torysowe. 

Oferty w zalakowanych kopertach 1 n11pi~em „Ofertll na wy. 
k.omm!e gruntownego remontu d:.'l':hów p!IMtych" składać należy 
do dnia 11 marc11. 1948 r. do godz.. 10-ej w Biur1.e Wydz. Ruchu 
prz:y ul Klliń~kiego nr 228. 

Wadium przetargowe w wyi;olrnśc! 1 proc. w p11pierach wart<>-
4ciowych !nb w !(otówce należy wpłacić do BGK-ł,ódź, na konto 
firmy nr 603 1 kwit dołączyć d oferty. 

PZPB Nr 7 zastrzegają sobie pn1wo wyboru oferenta, lub unle-
.v11żn!f'n!a przet~rgu bez padania powodów. l478k 

Crntralne Biuro Studiów I K•mstrukcjl Apar:ifów Niskiego Na 
11lęcla przy Zjednoczeniu Przemysłu A1laratów EkktryC'znych w 
Lo(Jd, ni. Piotrkowska Nr 111. poszukuje 

!S-cln ST. KONSTRUKTOROlV i KONSTRUKTORÓW 
4-cb KR.ESLARZY 
1-a BIEGLE PISZĄCĄ MASZYNISTKĘ 
oraz o wysokich kw~llftk.a.c,ia.ch TOKARZA efo war;:ziatu 
Prototypów. 

W11runk! stoi:ownle do ltwalifikacji. 
Oferty 1 podaniem dorychczatowej pr1cy z;iwodowej k!i>rowaf 

należy do Wydzfału Per!lnnalnego 14132k 

Przygody 
Jnia 
WieH i~iUJ 

. &WSW 

ogłai;za PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dostawe:: 
SILNIKOW ASYNCHRONICZNYCH, 3-FAZOWYCl'I, budow-y c:i.ł
kowltej zamkniętej, hermetyc:inych na łożyskach kulkowych, z 
wirnikiem zwartym, na napięcie 220-380 V, obroty ·możliwie 950 
obr.-mln. względnie 1450 obr.-mln. 

11 szt. o mocy po 2 KM 2 ~zt. o mocy po 5,5 KM 
24 " „ 3 KM 2 6 KM 
13 ~ „ 3 KM 4 „ „ 7,5 KM 
2 „ „ 4,5 KM 

Oferty w ta!akoWRnych kopertach z napisem „oferta na dostawę 
~ilników !!lektrycznych" ki~rować należy pod adresem Przem~·sl 
Ch„miczny „Borut!!" Sp. Akc. Zgierz , Snit>cho\YSklego 30, Wydział 
Zaopatrzenia do dnia 13 marca br., w kt6rym to dniu o g. 10-ej 
m1i:tąpl otwarcie ofert w obecności zainteresowanych osób i przed
~tawiciell firmy „Boruta''. 

Do oferty należy nołąceyć kwit na wpłacone do NBP 0-Lódz 
lub do k11$y „Boruty" wadium w wys. 1 proc. oferow:=mej ~umy. 

Firma za~trz.,,ga sobie pn.wo nie pn:yięcia ofert. bez. P'Jd<"n .a przy 
'Yn oraz wybór oferenta be7. względu na ~enę. 1454k 

Powszt'c"na Spółdzielnia Spohwc<iw 
w Łodzi 

7 ;:il.rudni 

t KOWALA PODKUWACZA 
1 ~LUSARZA NARZĘDZJOWF.G'' 
2 KOŁODZIEJ 
1 SLl,TSARZA MASZYNOWEGtJ 
Zgło1;zenia osobiste wraz z podania-

mi w Wydz. Techn. Gospod;:ircz.. przy 
ul. Jrzf'e;o 14-16. 11811< 

D - 023215 SpeC' ja loe 1vejfoiel A dla dapnsla? B i erJcictwrił Z.rohim y rirn1jle. Teraz- 1naJ<1 oba i I 

l'.l;"yri~ w,·g Wn 1 
!);:\;:il ~ „., „,..,; 

wrz 1:aw 
K·1mtt.et·?PR W Łodl'J KnmltP.I . ''Vln:v Ri>d I A<1ro f,(lrf' P!ntrlc:•1w ~s BA Tt>l<'f .,nv HedAkfnr Nar1.elny 21fl-J4 .;'krP' .:ir ..it 2fll · 2l R ed~kcH Q(ICna 172-31 
Pt.-}rk"w~k~· 11~ !Pl Ili ~O R"nl,., rK() Vll 1Mn 7,;.ikl (jqf RSW , Prf!~~" Arlrnintctr:i•l'I nlo pr?.:Vlrrt111P MP•'w!fll(];i:l~1r1n;..roi '" t"'rmtn,.,wv rlriik t>EłnlZl'ń 

~----~"""""_.,,,,.,. ..... ..._,_. ________ .._.._._,...., ____ ..;....__;,;;, 
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Str. 10 OLOS ROBOTNICZY Nr ft9 

Z żqc-a· 
UROCZVSTE ZEBRANIE W 100-LETNIĄ 
ROCZNICĘ „l'łlANJFESTU KOMUNISTYCZ

. NEGO" a publi z • •• W ponledzlał~k, dnia 1 marca. br. o godz. 
18-ej w lokalu Dz. Sródmłeścle Prawe PPR 
ul. Gdailska 75 odbędzie 11lę uroczyste zebra
nie, po§więcone 100-letnleJ Rocsnloy Manife
llłu Komunistycznego, organizowane przez ko 
ła Komitetu ł:Acfaklego PPR l Wojewódzkiego 
Komttetu PPS dla swoich członków, dla fun
kcjonariuszy D:delnlo PPS i PPR oraz dl!\ lek
torów m. PPR l prelegentów WK PPS. 

ilha slów przed spotkanieni H'arta • 
D7.lsiaj rorst.rzygnq się, prowdopod-Obnle, losy drużynowych mistrzostw wątpliwie będzie musiało go odpokutowa~ 

Polski w boks.Je. Niepokonana dotychczas ósemka U<S-u stawJ dzlsiaj Gorzej, że część tej poł.uty będll mu.eielł 
o god7linle 16-tej czoło poz nańsklej Warcie. Będzie to już czwarte spot- wziąć na swoje barki uwodnky, któny 
kanie ŁKS-u w pull llnałow ej, w której dotychczas ŁKS odnosił same zwy- w całej tej sprawie ~bsolutnle mogą być nle
c/ęstwa. Druga drużyna łódzka, która zakwalifilwwala ~ię również cl-O fi- winni. Ale na to nie ma rady. Kombl.nato
..,ału - „Tęcza" walczy dz/ siaj z MKS-em w Gdańsku. Spotka:r:tie to w rów- ' rzy pozostają zawsz.e w ukryciu, a skrua>ia si41 Referat nt. „lOO-let11la Rocznica Manifestu 

Komnnlstycznei;o" 'WYgJost tow, Clchocld. 

Po referacie. odb~dzte się czę!ić artys~yczna. I 
UW AGA, LEKTORZY K0?'11ITETU t:.ODZ
KIEGO 

~; mierze jest ważne dla Łodzi co pierwsze, gdyż o /Je w pierwszym wszys~ko na u.wodnikach. 
'lgq rozstrzygnąć się losy mistrzostwa, o tyle w drugim może.„ wy/o· I Łódź już niejednokrntnie T.dawała egzamin 
:ony zostanie kandydat dodrugiego mieisca. • 1 ze swego wyrobienia sportowego z wynikiem 

Dotychczasowa tabelka spotkań finałowych przedstawia się następu- nawet dobrym, sądzimy więc, że i dzisl.aj d~ 
jqco: wyraz swej kulturze sportowej I zachowa siQ 

Wszyny Lektorzy Komitetu ł..ćdzklego 
obowiązani są przybyć w poniedziałek dnia 1 
ma.res br. o godz. 18-ej na Dzielnicę Sródmle-
1\lcie rra.we PPR ul. Gdańs' a ?5 na referat 
tow. dyr Clchocklego nt „100-letnla Rocznica 
Manifestu Komunfotycznego", który zostanie 
wyi;łonon:r na. mł~dzypartyjnym zebranlu. 

ŁKS - MKS 12:4, ŁKS - Tęcza 14:2, stomnek wnlk 26:6, punktów 4. v:obe<: gości tak, jak na gościnnych 906.poda-
MKS - · ł.KS 4:12, stosu nek walk 4:12, punktów O ny przystało. 
Tęcza - ŁKS 2:14, stosunek walk 2:14, punl!lów O 

ZOŁ~"IERZ NIE PO. nosy• WINY 
ZA DOWóDZT\.\10 

·warta nie stoczyła jesz cze żadnego spotkania - punktów O. 

Tym samym od...-ołu.fe się zebrania koła 
~ktorliw w I~omłtecle Ł6dz!<lm. Ob~cność 
na zebranfn obowiązkowa. 

ltOMm"IKAT 
Łódzki Komitet Wyclrlal Propagandy za

władanrla, te w d.."llu 2 marca br. o godz. 17-eJ i 
w Domu rrov:l.gandy przy ni. Płotrkowducj 
2G2 oc!bę<hłe się zebranie wseystldch nczest
nlków Kursu Korespondencyjnego. 

Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, STUDENCI PPR-OWCY POLI';fECH 
NIIH ŁODZKIEJ 

ł.ódź będ7 .e dzisiaj na ustach całego świa
ta pięściar6kicgo Pol;;ki. J~zcze późnym wie· 
czorcm będą nas z pewnością alarmowały te
lefony nie ty,lko miejscowe, ale i zamie jsco· 
we 1 prosiły o wynik spotkania: 16:0, 14:2, 
12:4, czy 11 :5? 

Dzia# o#icialnu LOZB 

W-lu 
1. W.S. komunjkuje, że indywidualne m:strzn

stwa seniorów rozpoczynają się w dni:u 
4 marca rb. o godz. 19-tej w hali „Wima". 

Ważenie i badanie lekarskie zawodników 
oraz losowanie odbędzie się o godz. 17,30. 

Dnia 1 marca w Pi)nietlz!ałek o godz. 20 2. 
odbedrle się w lokalu dzielnicy Sródmlcście 

Przypominamy, że w myśl komunikatu 'NS 
PZB Nr 6 pkt. 5 z dnia 10.12.47 r., jak rów· 

ut PiotrkowskJ\ 53. front, I piętro zebranie 
koła partyjnego S~udentów Politechniki Łódz
kiej, 

Obecność obowiązkowa 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
WIDZEW 

Dziś o godz. 10-ej rano odbędzie się zebra
nie koła huty GE-HA. 

SRODMIEJSKA PRAWA 

nież komunikatu Zarządu PZB Nr 14-47-8 
z dnia 30 stycznia 1948 r. pkt. 5, oraz kQmu
nikatu Wydziału Sportowego ŁOZB Nr 20 
- wszyscy _)zawodnicy obowiązani są po
siadać książeczki 'Zawodnicze na zawod.'lch 
w przeciwnym razie nie będą dopuszczeni 
do walki. · 

3. Cw!erćfinały Indywidualnych mistrzostw 
okręgu miodzików odbędą się dnia 2 marca 
br. o godz. 19-tej w sali „Tę&zy" przy ulicy 

W RINGU BĘDĄ ZA WODNICY .. 
Nie ulega wątpliwości, że sympatie wszy

stk:ch tym ra7.em będą po stroniP. ŁKS-u. Kie
rownktwo sekcji bokscr.sldej Wair-ty popeł

niło w sporze z Grochowem błąd polityczny 
i jakkolwiek wygrało sprawę, to jednak nie-

łłr 23 
Piotrkowskiej 295. Ważenie i badanie za
wodników o godz. 18-tej. 

4. Zezwala się RKS „Concordia" (Piotrków) na 
rozeqranie zawodów towarzyskich w dniu 
1.3. br. z KS „Warta" (Poznań) w Piotrko· 
wie. 

Delegatem W.S. na powyższe zawody bę
dzie ob. Krysiak. 

5. Zezwala się WZKS „Victoria" na wyjazd 
do Kalisza w dniu 28.2. rb. na rozegranie 
zawodów towarzyskiclJ 'Z KS „Bielarnia". 

6. Następne posiedzenie Wydziału Sportowe
go odbędzie s;ę w poniedziałek, dnia 1.3.48 
roku o godz. 19-tej w lokalu ŁOZB. 

p. o. Przewodniczący: 
(-) Cz. Kuczkowsk.J. 

Sekretarz: 
(-) A. Klimczak. 

Ogólnym fav·orytem dz!sie]szego spotkania 
jest ŁKS. Według najśmielszych przypusZ<;Z:eń 
Warta jest w stanie zdobyć w najle~'Zym wy
padku 6 pun!<~ów, przede wszystkim w wadze 
pó!ciężkiej, i kilka punktów może Tu'S'Zcin!lĆ 
w wagach lżej.szych - to wszystko, na co po
znaniacy będą się mogli zdobyć. 

Nie chodzi więc o wynik ogólny, ałe ni• 
w~tpimy, że zacięta walka toczyć .slę d-cis!a.j 
b~dzie o każdy punkt, a więc I w tym wy
pC!dku nie wolno nam ulegać swwinizmowi 
lokalnemu. Nie bijmy okl'l.Sków, gdy którył 
z lodzi3n odniesie zwvciestwo ni0zasłużone 

i nie ryczmy nieludzkim. g!Ósem, gdy na przy
kład„. Szymura zwycięży Żylisa, czy nawet 
Niewadzila . Zawodnika, który da ie 'Z siebie 
wszystko, aby zdobyć punkty dla swych barw 
i zdobywa je w uczciwy sposób na ringu, mu
simy oceniać inaczej, aniżeli tych, którzy zdo
bywa ją je przy 'Zielonym stoliku. Pamiętajmy, 
że żołnierz n;e ponosi wmy 'Za dowództwo. 

LICZYMY NA SĘDZIÓW 
Dużą odpow;edzialność za uniknięci~ nie

potrzebnych awantur ponosić będzie !!'Ównież 
komplet sędziowski. Wienymy, że on zda 
dzisiaj egzamin, patrząc i osądzając lkażdll 

I walkę według własnego rumienia, .a. nie pod 
kątem osobistych sympatii, c-zy przypodo·ba-
nia się widowni. (Kr.) 

DJj4 o l'o<lz. 10-eJ n.no zebranie tereno
wero kob Ka.rolewi.. 

BAŁUTY 

Ds1A • soch. 9,SO rano ltdmln!o bla I. 
· „Qentlemnn•. 

k we na base • e pojedynki 
UWAGA,. STUDENCI PEPEROWCY WYDZIA 
l:.U HUMANISTYCZNEGO! 

Dn!.a 2-go marca lSł o rodz. io-eJ odbę
~:c się zebranie w lokalu Drlelnlcy Sródmle· 
k.le (nl. Piotrko'l\"Bka 53, 1-e plętro. Obec
noM członków obowll\zkowa. 

STUDENCI PPR-OWOY . SEK an 

k 
Dzf5faf, pod<:'Ul.9 drugiego 

dnie mlsl.'!"7...ostw okręgowych, n.a 
pływalni YMCA dojd?.ie do kilku 
de.kawych pojedynków międ'Zy 
lokalnym~ «yWalamt Na pierwszy 
pl.a.n wysuwa się bieg na dyt1t.m
si• 200 m &tylmn do'WQ/lnym, gdJ;!e 
oś~em Dintere&<>w.aa::i.IA lłt~• 

LEKARSKIEJ! I _..., si• pojedy.nelk pomiędzy Jer11 
Dnia %.S we wtorek o gOł!z. 20,CO ~le I i Bonieckim. J&a ot1iitg.D.1lł ostat-

słę w lokaln dzielnicy Sródmle~cfe 111. P.lotr-1 mo dobry wyrok na 100 m z czas~m 1,09,7, 
kowska 53, front I. piętro zebranie koła par- I a Bonieck.! równie dobre wyniki!. n.a 400 t 200 
łyjnego sekcji Iekan;Jdej, metrów (5,50,7 ł 2,37,9). Na dyst.aMle 200 m 

Ob ośó b wl k · I d dwaj prnidw.nky (prywatni• koled-zy nkol-
ecn o 0 

!\Z owa. ni) joszcz..e t:!ę nie spotkali w roku bietllcym, 
OFIARA l • ta ,.ś~ęta wojna" '!&pawia.da Ili• ll>ll.dxwy· 

Pracownicy Dyreke.J\ Przemysłu Bswełnła· oaf emoc}onuj~O. W fine.le po'Whmł 4m .aay
&ego wplaclU o.ooo zł (zJ. chlew!~ tyalęey) na &1ować Wojd~'W&ld (HKS) ł DaszkowsOd 
rodziny po zamnrdowanycb członkach Pol- (Zg-ierz). Wynikiem tej irywa.lms<:j.1 może być 
sltiej Par~li Robotniczej. ~owy re'k:ord okręgu, który wynosi w ~j chwi

li 2,36 l. należy do Elsnera. 
UWAGA, DYREKTORZY PEPEROWCY? 

W dniu 3 marca o godz. 16-ej w jwietlłey 
f,K PPR odbędzie się zebranie dyrektorów na 
czelnych l admlnistracyjno-ha.ndlowYch nastę 
pująt'ych branż: bawełnianej, wełnianej I dzie 
wfarskkj. Ze względu na ważność spraw 
obecność ch'lwiązkowa pod rygorem partyj-
nym. 

. -

Także bieg na 100 m stylem klMyczrnym 
j~t wielkq nlewiadom'lt nied~ielnych uwo
dów. W biegu fina.lowym powirun:iśmy ujneć 
czterech spośród na.stępujących pływaków: 
Dobrowolski, Jaworski (FilmoWliec), Rumiński 
(HKS), Krogulec i Nikodeims:k.i (Zje<lnocwne). 
Trudno pne'Widzieć, który z niah o<dpadnie 
w ipnedbiegach, a jeszcze trudniej wyityipoiwać 
:zwycięzcę. Każdy z mch m-a szan&e na tytuł 
mistrro~ki., gdytt tit4Wk.a jeet bardzo wyrów
n"1lllia. Skłonn;! jeost.eśmy raczej przypuścić, te 
zwy<:ięiy Dobrowolski, k1óry :zaipowied7llał, te 
oaly dysllalll! pmeplynie motylkiem, którym na 
treningach osl1tgał w tym tygodniu czasy 
w grarnioach 1,26. 

Na 100 m 61tylem grzbietowym porwilll!en 
be'Z trudu zwyciężyć Chojnac'.Jc,i, który znajdu-

UWAGA KOtEDZYI I je się w ~obrej formie i nie jesrt wy<klucz<me, 

\V · d · 1 d 1 zn 1 d . i 9 j ze poprawi po raz czwarty rekord okręgu. nic z:e ę n.a ••-go )fi, o go zm e -e 

1 
na d::ielni<:v Górna Lr>wa od'ic;dzie się Zebra Czekamy także na dal€1Zą :porprawę wyni
nle Km~u ·Aktywu. Te':Tlat referatu: „vViosna ków Witczaka (Zjedn.) oraz braci DUTysów 
Ludów'' Obecność obowiazkowa (HKS). 

· · Skoki przynio.sit nam walkę pomiędzy Mar-
.;• t)"nką. Przyborowiskim i prawdopodo;bnie WH-C O usty. zym,, rzez raum kowskim, o He ten dosko:na.ły !l:u'WOdnLk wy-

. . ~ . iec'Zyl już odnieslon.e prred 3 mie.s.ij\caml Jton-
11,50 (Ł) Wiadomośc'. ~la ra~low.-.<zkw omó~i I tuzje nogi. Liczymy, ż~ s~ie n.a 11-ta.rol~. co 
Dyr. Okr. PR A. Sm1eian1 l:l,04 Poran;k sym µrzyczyni się do podniesienia 'PO'l.'iomu sko
fonkzny z płyt. W przerwie - R~~.l-ouoru~a ków i zwięk6'1-enla ich atrakcyi'lno.rot. 
13,30 „Satyra w słuzh1e dcmokrac11 - felle Panie rov•grajl\ bie!ll w stylu klMVC7J!lym 
ton; 13,40 „Niedzi-ela ·ll'l wsi; 14.25 ,.Radiofo- - · ' 

ą w e f:'··· 
dO'WOlnym i gn.błertowym, • na.fde!ltawuym towej z.od.U bardzo wd:ne, zwlas'Zc:,11. .,., abU• 
z tych biegów będ'Zie !OO m stylem klas~- C'ZU nra.dc:hOO.Z„cych mistrz06hr P<l!dki Ha.'li Kry 
nym, w kltórym spotk.a.lll się ne.jleps'Ze obecnie tej l 'Z.bliżaj~cego się sezonu lel!:nif!90. Pływa
klasydki Ło<lzl: Duninowsk.a, Da.w!dow!cz cy łódzcy .pragną do niego przystąpić pod h&
(AZ.s) 4 Pro.niewlo (HKS). W Munie przebieg siam.i dalszego umasowien.La tej g.alę'li epo.rts 
drugiego dnia mistrza.w o.Jtcęgu zaa><>1WJiada ora:s wyruqel'W'ainia n.iektórydl. jeft'a.e ~ 
się Mdiwycm.J mtor.uj~ o.N12 di!ll!ly n.aa JllC'Ych przedwojen!nych rekordów okrlHl'I. 
furt, ie pływ.a.ch'lo łćdT.kfe ~obY\ft nobie co- Pl'Typoml:namy1 te poaętek b4eg6w f111111ło
ru licz;niejf!ze Mstępy pływ.alt.ów t zwolenm- wy<:lh ~stał na:rnac:zo.ny na goch. 17~ Płya 
ków tego pJęm~ spam. J- to die spor- I walnie będz.ie otw-arta jur.Ł od god%. 18-tej. 

w poczqlkach • 
pięściarze polscy walczą z Węgrami 

POzNAN'. N.a. e.tatnlm zebra- spotkd t<><:z\ 1'111 pertrakW::je. fou tym .
niu ~<iu P&ls.kiego Zwi11z:k.u brani poetanowili W'Cza:P<d• pertra.ktacjl se 
Boks~rsklego, · preze1 Bielewicz Zwią'l'klem belgijskim. 
zaprojektował ~O?.e.grdnie nastę- -------------------

. pujących spotkań mlędzynarodo- Dz~s~e:sze im 111rezy sportowe 
wych: w dnl111 7 i 9 matll Pol$ka. - = ł' 

Kalendarzyk g,portowy na d'Zi6iejsz\ niemi• 
lę pnedetawi.a 1lę n.astępujj\~o: 

W~ry w Buda.pes2lcle1 17 i 20 
październiika Polska - Jugosławia 
w Pol6ce1 7 i 10 łlstoDada Pol~ka 
Czechosłowacja w Poisce oru 5 

i 12 grudni"' Polska - Szwecja w Po!StCe. 

PILKA RĘCZNA. Sala YMCA god'I. 10-ta 
- 'Zawody koszykówki o miatrzO<Stwo k:lasy A1 
konkurencje męskie: ŁKS - Zjednoaone1 go
dzina 11-ta YMCA II - TIJR 111 godz. 12-ta 
konkurencja teń~ka: HKS - Zjednoczon„ Z powyiezych 6P(>tbń mlęd'ZTIJaflsitwowy<:h 

definitywnie -załatwiona jest l>pra~ ~a
nl11. spotkania Polst..11 - Węgry. Co do reszty 

Mistrz ollmpif.skl w biegu na 50 km, Nils Karls

&'On (Szwecja) nie z:aprzestafe trningu 

BOKS. Hala Wl.my go~. 16-ta. - 1.a.wody 
nnalowe o tytuł drużynowego mkt!'K .Po~t 
Warta (Poznań) - ŁKS . 

ZEBRANIA. W salt prry ał. Armii Crenro
nej 41 o go<lz. 10-tej w dmgim termin!• odb.,
d?.ie 11• r~ zebr.a.nio członików .RTS Wl.
dzewa. 

ZAPASY. W eaH Domu Kultury MHktan
ta przy ul. Nawrot 27, odbędzie się towariyeki 
mecz pomiędzy ze6połami Milicyjne-go IG!ubu 
Sportowego a ZZK (Poznań). Poczittek o go
d'Zinie 19-tej. 

ZAWODY PŁYWACKIE. Na pływalni YM
CA o god'Z. 10-tej i 17-tej - dokońc-zenie ml· 
stnostw Łodzi. Przed południem mlodziet 
szkolna ma zapewnione bez'Platne 'Wejście D.& 
zawody. 

ZA WODY HOK1!JOWB. W Pablanicadl 
o godz. 11-tej odbędzie się towarzyskie •pot
kanie pomiędzy drużynami PTC i TUR-u łódz
kiego. 

niema mgla" - zagarłka radiowa; 14,35 
Chwila Biura Studiów; 14,4'1 (Ł) „Szkoła żon" 
- słuchowisko;· 15,25 (Ł} Muzyka klasyczna; 
15.45 „Historia 1848 roku", 15,55 Kon-;e1t Mu
zyki Polskiej; 16.'10 „Czary Pana Kleta" - au 
dycja słowno- muzyczna dla d·iiecl; 17,00 Au 
dycja dla kobiet; 17,05 „Podv.-icczorek przy 
mikrofonis": 18,45 „Francja przemawia .do 
Polski":18,55 „Eugeniusz Onegh1". (N przer
wie Dziennik; 22,30 (L) Frnqmenty z meczu 
bokserskiego ŁKS-Warta; 22,45 Wiadomośct 
sportowe[ 23,00 Ostatnie wiadomości: 23,15 
Program na jutro: 23,30 Muzyka taneczna; 
24,00 (ł,) Koncert życzeń. 0,30 (Ł) Zakońc-ze

Kino aktualności 'W' ł:,odzi 
,1111111111~111rl111111l111111111111111Rl1:!111lurn!11u11111111h 

Hala: Wimy otwarta dzisiaj będzie dla 

nie audy:ji i Hymn.. 

Spełniając życzenia łódzkich miłośników 

\ina, Okręgowy Zarząd Kin w Łodzi uru
chamia wzorem W-wy i większych miast za
granicy - pierwsze w naszym mieście Kino 
Aktualności. 

Jednogodzinne programy tego kina skła

da~ się będą z różnego rodzaju filmów krót
kometrażowych. Obok najnowszych tygo<ln!
ków aktualności, przynoszących zdjęcia waż
„ych wydarzeń w kraju i zagranicą, oraz re
portaży filmowych z różnych dziedzin życia 

,vspółczesnej Polski - program obejmie tak- pnblicznoścl od godziny 14,15. Za.mknięcie 
że niezwykle interesujące filmy rozrywkowe: Jej nastąpi punktualnie o g-odzlnie 15,U. 
barwne . kreskówki ł dodatld kukiełkowe. Posiadacze biletów s jedynlttt rzymsq 

Również filmy naukowe produkcji polskiej w1mszczani będą wejściem pierwszym e4 
i zagranicznej stanowić będą interesującą po- miasta, z dwójką rzymską wejśe:łem dra-
zycję w programie nowego Kina. gim od strony północnej. Wszystkie mleJ•· 

Seanse kina aktualności rozpoczynają się ca numerowane, stwarzanie więc tłoku za-
codziennle o 1 godzinie 12, 13, 14 i 15. kłóci nie tylko porządek, ale utrudni 

Warto zaznaczyć, że „Programy Aktualno-1 odnalezienie właściwego miejsca! 
ści' cieszą się w Warszawie nadzwyczajnym , 

111 
zainteresowaniem. 147lk .j~JlllJlll!lllJlll11IJlllJlllJllllllfl1l9!1JllJJIJI 
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